
Z pobytu księcia
Norodom

Sihanouka
w Warszawie

Dnia U czerwca 1956 r. 
bawiący w Warszawie 
następca tronu Kambodży 
— książę Norodom Siha­
nouk oraz towarzyszące 
mu osoby, zwiedziły Fa­
brykę Samochodów Oso­

bowych na Żeraniu

rok XI, NR 134 (3720) ŚRODA, 6 CZERWCA 1956 R. CENA 20 GR.

Ustanowiono zawód
portowca
Rozmowa z dyrektorem
Centralnego Zarządu Portów

Prezydium Rządu podjęło w ostatnich dniach uchwałę 
ustalającą — po raz pierwszy w Polsce — kryteria zawodu 
robotnika portowego. Oto kilka wyjaśnień, jakich udzielił 
„Trybunie Ludu“ w związku z tym dyrektor CZ Portów, 
tcä. Dąbrowski.

CAF — fot. Zygm. Wdowiński

Oficjalne rozpoczęcie rozmów
miedzy prezydentem Tito
i przywódcami radzieckimi

Wysokie odznaczenia 
A. Zawadzkiego i księcia Sihanouka
wyrazem zacieśniającej się przyjaźni 
mlęfew Polską i Ksrortb&cSiią

WARSZAWA (PAP). — W 
godzinach wieczornych dnia 
4 bm. odbyła się uroczystość 
dekoracji przewodniczącego 
Rady Państwa — Aleksan­
dra Zawadzkiego Wielką 
Wstęgą Orderu Królewskie­
go Kambodży oraz dekoracji 
J.K.W. k's. Norodom Sihanou 
ka — Orderem Odrodzenia 
Polski I klasy.

Dekoracji przewodniczą­
cego Rady Państwa Aleksan 
dra Zawadzkiego Wielką 
Wstęgą Orderu Królewskie­
go Kambodży, nadanego mu 
przez J.K.M. króla Kambo­
dży Norodom Suramarita dla 
zadokumentowania zacieś­
niających się stosunków przy 
jaźni między Kambodżą i 
Polską — dokonał J.K.W. 
ks. Norodom Sihanouk.

Ks. Norodom Sihanouk 
wręczył także Aleksandrowi 
Zawadzkiemu jako dar osobi 
sty misternie rzeźbioną wa 
zę srebrną — dzieło rąk złot 
ników Kambodży.

W czasie uroczystości prze 
wodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki oś 
wiadcz-ył, że Rada Państwa 
PRL powzięła uchwalę o 
nadaniu Orderu Odrodzenia 
Polski I klasy J.K.M. królo­
wi Kambodży —• Norodom 
Suramaritowi , oraz J.K.W. 
ks. Norodom Sihanoukowi.

Przewodniczący Rady
Państwa dokonał następnie 
dekoracji ks. Norodom Siha­
nouka odznaczeniem, które 
przyznane mu zostało za za­
sługi w rozwoju przyjaźni 
współpracy między naroda­
mi kambodżańsikim i pol­
skim oraz zakomunikował, 
że insygnia odznaczenia nada 
nego J.K.M. królowi Kam­
bodży będą mu wręczone 
przez pierwszego przedstawi 
cielą PRL w królestwie Kam 
bodży.

* * *

WARSZAWA (PAP), w go­
dzinach wieczornych w dniu 
4 bm. przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadz­
ki wydał przyjęcie na cześć 
Jego Królewskiej Wysokości 
ks. Norodom Sihanouka.

Na przyjęcie przybyły oso­
bistości towarzyszące ks. No­
rodom Sihanoukowi.

Ze strony polskiej obecni 
byli: Józef Cyrankiewicz,
Franciszek Jóźwiak - Witold,

W. ks. Norodom Sihanouk 
wznieśli toasty na cześć przy 
jaźni między narodami Polski 
i Kambodży.

Przyjęcie, które urozmaico­
ne było występami zespołu 
pieśni i tańca „Dzieci War­
szawy“, upłynęło w niezwyk­
le serdecznej atmosferze.

Załoga
Stoczni Północnej
najlepsza
w przemyśle 

okrętowym 
w l kwartale hr.

5 bm. w świetlicy za­
kładowej Stoczni Północ­
nej w Gdańsku odbyła 
się uroczystość wręczenia 
załodze sztandaru prze­
chodniego Żarz. Gł. Zw. 
Zaw. Metalowców i Min. 
Przemyślu Maszynowego 
za najlepsze wyniki 
współzawodnictwa mię­
dzy stoczniami okrętowy­
mi w I kwartale br. 
Sztandar przechodni za­
łoga Stoczni Północnej w 
Gdańsku przejęła od za­
łogi bratniego zakładu — 
Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni.

dnio o 6,8 proc. przy czym 
stawki będą bardziej niż do­
tychczas zróżnicowane. Przy 
pracach lekkich (np. znako­
wanie ładunków) podwyżka 
wynosi tylko 0,6 proc. — przy 
ciężkich natomiast (np. prze­
ładunek skór, drewna, nawo­
zów sztucznych) sięga 14,6 
proc.

—■ 1 ostatnie pytanie: ilu 
pracoumików objętych zosta­
nie tymi zmianami?

— Około 8 tys. pracowni­
ków portów morskich — w 
tym blisko 6 tys. dokerów. 
Państwo przeznacza na regu­
lację płac robotników porto­
wych ok. 8 min. zł rocznie. 
Daje to przeciętnie wzrost 
płacy robotnika portowego o 
ok. 1.300 zł rocznie.

■— Jak wyglądała dotych­
czas sytuacja zawodoiva ro­
botników zatrudnionych %v 
portach morskich?

— Zawód portowca prak­
tycznie nie istniał. Robotni­
cy przeładunkowi, tzw. do- 
kerzy, traktowani byli jako 
■pracownicy niewykwalifiko­
wani. Stawka godzinowa — 
jednakowa dla wszj^stkich 
bez względu na kwalifikacje 
i staż pracy — kształtowała 
się więc na najniższym pozio­
mie. Wynagrodzenie godzino­
we dźwigowych, operatorów 
sprzętu itp. mimo, że uzależ­
nione od stażu — również nie 
uwzględniało rzeczywistych 
kwalifikacji.

■— Była to więc sytuacja 
nienormalna?

— Oczywiście. Pominąwszy 
moralną stronę zagadnienia, 
sytuacja ta przyczyniała się 
poważnie do płynności załóg, 
nie sprzyjała rozwijaniu u- 
miejętności, odstraszała od 
zawodu młodzież. Niewiele 
właściwie zmieniło się tu od 
czasów przedwojennych. To­
też załogi portów, związek 
zawodowy i posłowie Wybrze 
ża w Sejmie, słusznie doma­
gali się uznania zawodu i za­
sadniczej zmiany systemu 
wynagradzania portowców.
Trzeba stwierdzić, że wysiłki 
resortu żeglugi w tym kierun 
ku nie spotykały się dotych­
czas z należytym zrozumie­
niem. Ostatnia uchwała Pre­
zydium Rządu reguluje już 
tę sprawę w sposób zasadni­
czy.

— Jakie najważniejsze 
zmiany wprowadza uchiva- 
ła?

— Robotnicy przeładunko­
wi uznani zostają za pracow­
ników wykwalifikowanych.
Wprowadzone zostają cztery I nowy jork (pap), zegar- 
stopnie kwalifikacyjne z od- mlstrz z Sai> Francisco PeterGluckmann, pilot - amator roz-

MOSKWA (PAP). — 5 bm.
0 godzinie 10 według czasu 
moskiewskiego odbyła się w 
sali posiedzeń Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR na 
Kremlu pierwsza rozmowa 
prezydenta Federacyjnej Lu­
dowej Republiki Jugosławii 
Józefa Br oz - Tito z kierow­
nikami rządu radzieckiego. 
Rozmowa przebiegała w ser­
decznej i przyjaznej atmo­
sferze.

Przed rozpoczęciem roz­
mów na salę posiedzeń zapro­
szeni zostali dziennikarze ra­
dzieccy i zagraniczni oraz fo 
toreporterzy. Odbywała się 
swobodna wymiana zdań mię 
dzy mężami stanu uczestniczą 
cymi w rozmowach a dzienni 
karzami i fotoreporterami. 
Po kilku minutach przedsta­
wiciele prasy opuścili salę 
posiedzeń.

Ze strony jugosłowiańskiej 
w rozmowach uczestniczyli:
J. Broz - Tito, E. Kardelj, K. 
popovic, M. Todorovic, J. Bla 
zevic, V.oMicunovic, J. Vilfan
1 A. Vratusza.

Ze strony radzieckiej w roz 
mowie wzięli udział: przewód 
niczący Rady Najwyższej 
ZSRR K. J. Woroszylow, N. A.

Nemmacfa
WARSZAWA (PAP). Rada Pań 

stwa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej mianowała Aleksandra 
Małeckiego posłem nadzwyczaj­
nym i ministrem pełnomocnym 
PRL w królestwie Grecji.

Uroczysty wieczór 
ku czci Heinego stawi ciele świata kultury sto­

licy oraz uczeni i działacze 
społeczni.

WARSZAWA (PAP). W i Wśród publiczności znajdo 
bież. roku cała postępowa wab »L członkowie 10-osoim- 
ludzkość obchodziła w związ ........
ku z apelem Światowej Rady 
Pokoju — setną rocznicę 
śmierci wielkiego poety nie­
mieckiego — Henryka Heine­
go. Z okazji tej rocznicy, 4 
bm. w państwowym Teatrze 
Polskim w Warszawie odbył 
się uroczysty wieczór zorga­
nizowany przez Polski Ko­
mitet Obrońców Pokoju. Na 
wieczó'’ przybyli liczni przed

powiednio zróżnicowaną staw 
ką godzinową. W wyniku 
tych zmian przeciętna płaca 
godzinowa wzrośnie o 12,6 
proc. Rzeczywiste kwalifika­
cje staną się również podsta­
wą stawek godzinowych dla 
dźwigowych, operatorów 
sprzętu itp.

— A praca akordowa?
— Zarobki w pracy akordo 

wej podwyższone zostaną śre

Siady osadnictwa z IX-X wieku
odkryto pod kościołem św Katarzyny
w Gdańsku

W dniu 16 Ufo. m. odfoyła się 
wspólna konferencja gdańskich 
archeologów, architektów i his 
toryków w sprawie badań w 
kościele św. Katarzyny. Pro 
jekt prowadzenia komplekso­
wych prac badawczych nad dzie 
jarni najstarszego kościoła para­
fialnego naszego miasta przed- 
starvit mgr Andrzej Zbierski. re 
prezentujący Stację Archeolo­
giczną PAN w Gdańsku. Pod­
kreślił on m. in. konieczność i 
celowość wzajemnej współpracy 

Zenon Nowak, Konstanty Ro- przedstawicieli architektury, hi
kossowiki, Roman Zambrów- r^odySSrwiaściwęgo^fea 
Iki, Adam Rapacki, zastępca nia historii tego niezwykle inte­

resującego obiektuprzewodniczącego Rady Pań­
stwa — marszałek Sejmu 
Jan Dembowski, wiceprezesi 
Rady Ministrów — Tadeusz 
Gede i Piotr Jaroszewicz, 
sekretarz Rady Państwa — 
Stanisław Skrzeszewski, człon 
kowie Rady Państwa i rzą­
du, członkowie władz naczel­
nych stronnictw politycznych 
i organizacji społecznych, ge­
neral i c ja, przedstawiciele
świata kultury i nauki oraz 
przedstawiciele prasy.

O "orai byli szefowie przed
a w. reist w dyplomatycz­

nych i attaches wojskowi 
akredytowani w Polsce.

W czasie przyjęcia przewód 
niczący Rady Państwa Alek- 
sinder jZąwadzki oraz J. K,

W kilka dni po tej nara­
dzie dokonano niezmiernie 
ważnego odkrycia dla pozna 
nia dziejów naszego miasta. 
Na głębokości 2,5 m pod po­
sadzką kościoła św. Katarzy­
ny inż, arch. K. Koczorow­
ski natrafił na wyraźne śla­
dy osadnictwa.

Po bliższym zbadaniu oka­
zało się, że odkryto wczesno­
średniowieczną warstwę osad 
niczą. Znalezione przedmioty 
wewnątrz odsłoniętej war­
stwy pozwalają stwierdzić, 
że już przed zbudowaniem 
tego dużego obiektu sakral­
nego istniało i rozwijało się 
życie naszego miasta na 
tym terenie.

Dokonane odkrycie po­
zwala nie tylko rozszerzyć 
dotychczas zakreślone przez 
archeologów granice pol­
sko - słowiańskiego Gdań­
ska w wiekach X — XIII, 
ale daje podstawy do są­
dzenia, że już w IX wieku 
należy się liczyć z istnie­
niem wczesnośredniowiecz­
nego osadnictwa w naszym 
mieście.
We wrześniu br. po zakoń­

czeniu badań archeologicz­
nych rozpoczną się systema­
tyczne prace wykopaliskowe 
we wnętrzu kościoła św. Ka­
tarzyny. Jednocześnie będą 
trwały poszukiwania history 
ków nad zebraniem najstar­
szych wiadomości ze źródeł 
pisanych, których treść od­
nosi się do dziejów tego o- 
biektu.

Współpraca naukowców na 
szego miasta, reprezentują­
cych Stację Archeologiczną 

Pracownię Zakładu Hi 
storii Pomorza PAN, Biblio­
tekę PAN craz Zakład Hi to 
rii Architektury Politechniki 
Gdańskiej z konserwatorami 
zabytków pozwoli znacznie 
pogłębić i rozszerzyć bada­
nia nad najstarszą historią 
Gdańska.

mgr Andrzej Zbierski

począł na jednosilnikowym sa­
molocie typu „Cessna 190" po 
dróż dookoła świata.

Gluckmann przebył już pierw­
szy etap swej podróży — trasę 
z San Francisco do Nowego Jor 
ku. Z Nowego Jorku wystarto­
wał wczoraj do następnego eta­
pu podróży, którego celem jest 
Londyn.

Samolot „Cessna 190" skonstru 
owral on sam w ciągu 8 miesięcy 
jeszcze w roku 1949.

* * *

PARYŻ (PAP). Pierwszy fran­
cuski odrzutowy samolot pasa­
żerski odbył wczoraj pomyślnie 
lot próbny na trasie Paryż — 
Alger — Paryż. Trasę tę nowy 
dwumotorowy odrzutowiec „Ca­
ravelle" przebył w 5 godzin i 
20 minut.

* * *

NOWY JORK (PAP). Jedno z 
towarzystw farmaceutycznych w 
stanie Michigan podało 5 bm. 
do wiadomości, że wynaleziony 
został nowy antybiotyk nazwa­
ny albamecyną.

Jak twierdzą, nowy antybio­
tyk zabija bakterie zatruwające 
krew, powodujące schorzenia ko 
ści i serca, jak również 
zastępuje skutecznie wszyst­
kie uznane dotychczas an­
tybiotyki. Ma on być sto­
sowany przy zapaleniu płuc, 
szkarlatynie, schorzeniach dróg 
oddechowych i dróg moczowych. 
Nowy środek ma być również 
skuteczny przeciwko bakteriom, 
na które nie działa penicylina.

Słonie w Zurichu
Stado słoni afrykańskich 
chodzi do szkoły cyrkowcy 
w Zurichu. Przed „w gida- 
darni“ obowiązuje jc po­

ranna kąpiel.

wej delegacji niemieckiej, 
przybyłej specjalnie do War­
szawy na uroczystości ku 
czci Heinego z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i z 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej.

W uroczystym wieczorze 
udział wziął również amba­
sador NRD w Polsce — Ste­
fan Keymt-n.

Na wstępie zebrani wysłu­
chali prelekcji o Henryku 
Heincm, wygłoszonej przez 
profesora Uniwersytetu War­
szawskiego Macieja Żurow­
skiego.

Następnie przemawiał wi­
tany serdecznie przez zebra­
nych pisarz i NRF — Konrad 
Winkler.

W programie artystycz­
nym wieczoru utwory poe­
tyckie Henryka Heinego re­
cytowali artyści scen war­
szawskich.

---- O-----

Dwuletnie szkoły
dla sprzedawców
w GS-ach

WARSZAWA (PAP). Na II 
Kongresie Spółdzielczości

Bulganin, N. S. Chruszczów, 
A. I. Mikojan, W. M. Molo- 
tow, D. T. Szepiiow, pierwszy 
zastępca ministra spraw za­
granicznych ZSRR W. W. 
Kuźniecow, ambasador ZSRR 
w Jugosławii N. P. Firiubin 
oraz L. F. Iljiczow i K. D. Le 
wyczkin.

■ ---- •-----

Obraz świata
zmienia się szybko
interesujące mazania 
»H. Y.Times«

NOWY JORK (PAP). — 
„New York Times“ oma­
wia oświadczenie b. amery­
kańskiego komisarza w 
Niemczech Mac Cloya w spra 
wie Niemiec. Mac Cloy wy­
raził mianowicie opinię, iż 
Niemcy zachodnie powinny 
zrzec się roszczeń do „tere­
nów położonych na wschód 
od Odry i Nysy“.

Sugestia Mac Cloya — 
stwierdza „New York 
Times“ — interpretowana 
jest jäko dowód wskazujący 
na to, że polityka USA wo­
bec ZSRR i krajów Europy 
wschodniej ulega zmianie w 
kierunku współistnienia »a 
zasadzie status quo (utrzyma 
nie obecnego etanu rzeczy) 
w Niemczech“. Dziennik ten 
pisze następnie: „Obraz świa 
ta zmienia się tak szybko, że 
Niemcy zachodnie powinny 
wziąć swe sprawy we włas­
ne ręce, jeśli nie chcą, by roz 
wój wydarzeń uprzedził je“.

Kreśląc rozwój wydarzeń 
„New York Times“ pisze w 
zakończeniu: „Proces ten ozr 
nacza, że granica lingwi­
styczna i etniczna między 
światem niemieckim a świa­
tem słowiańskim ustalona 
zostanie na linii Odra — Ny 
sa“.

----•-----

Czynny reaktor
atomowy
można 
na Wystawie 
Przemysłowej 
w ffles&wie

MOSKWA (PAP). W dniu 
4 czerwca w Moskwie nastą­
piło otwarcie Wszechzwiązko 
wej Wystawy Rolniczej oraz 
mieszczącej się na jej terenie 
Wszechzwiązkowej Wystawy 
Przemysłowej.

W 20 pawilonach oraz na 
terenach otwartych wysta­
wiono około tysiąca różnego 
rodzaju maszyn i obrabiarek, 
blisko 3 tys. najrozmaitszych 
przyrządów oraz setki mode­
li maszyn i urządzeń.

Jeden z pawilonów, który 
już w dniu otwarcia wzbu­
dził największe zaintereso­
wanie zwiedzających, jest

Zaopatrzenia i Zbytu delega- poświęcony wykorzystaniu
energii atomowej dla celów 
pokojowych. Można zobaczyć 
w nim działający reaktor ato 
mowy.

---- 9-----

llemonfi 
Watykanu

RZYM (PAP). Na łamach 
„Corriere della Sera“ ukaza­
ło się dementi Watykanu w 
sprawie wiadomości opubliko 
wanej przez dziennik „La 
Stampa“.

Dziennik ten utrzymywał, 
że papież miał sprzeciwić się 
podróży premiera Segnlego i 
ministra spraw zagranicznych 
Martino do Moskwy, ponie­
waż nie chciał, aby następnie 
N. A. Bułganin i N. S. Chrusz­
czów przybyli do Rzymu.

U Nu
padał się
do dymisji

LONDYN (PAP). — Pre­
mier Burmy u Nu podał się 
do dymisji.

W czasie konferencji praso 
wej, na której U Nu oznaj­
mił swą decyzję, wymienił on 
jako swego następcę mini­
stra obrony U Ba

Rybołówstwo 
w maju
znacznie przekroczyło 
planowane połowy

Maj był miesiącem, w któ­
rym rybołówstwo nasze wy­
soko przekroczyło plany po­
łowowe. Rybacy „Arki” zre­
alizowali miesięczne zadanie 
połowowe ogółem w około 
190 proc.

Pierwsze miejsce w tym 
przedsiębiorstwie zajęła za­
łoga kutra z bazy helskiej 
„Gdy 28” z szyprem Jerzym 
Sląskiewiczem, która wyko­
nała 253,6 procent plami, 
drugie — rybacy z superku- 
tra „Gdy 207” z szyprem Ed­
wardem Kreftem (228,5 pro­
cent), a trzecie miejsce zało­
ga „Gdy 208” z szyprem Sta­
nisławem Przybylskim, która 
zrealizowała 226,3 proc. mie­
sięcznych zadań połowowych.

Rybacy władyslawowskie- 
go „SZKUNERA” przekro­
czyli w ub. miesiącu plan po 
łowów o ok. 70 proc.

Chociaż łowiska Morza Pół 
nocnego nie są jeszcze zbyt 
wydajne, dalmorowska flo­
tylla rybacka wykonała w 
maju 120 proc. planu.

W ub. m. przodowała za­
łoga młodzieżowego superku- 
tra „Regalica” z szyprem 
Władysławem Bryndzą, któ­
ra wykonała miesięczne za­
dania połowowe w bez mała 
200 proc.

W maju wysunęły się na- 
czołowe miejsca załogi no­
wych supertrawlerów, zbudo 
wanych przez Stocznię Gdań 
ską i przekazanych niedaw­
no do eksploatacji. Np. ry­
bacy z s-t „Poprad”, którego 
szyprem jest Wladysła w 
Knibba, przekroczyli swe za­
dania o 54 proc., zaś załoga 
s-t „Prądnik” z szyprem Ka­
zimierzem Duriaszem — o 31 
proc.

Gdyńscy RYBACY INDY­
WIDUALNI uzyskali w maju 
nie lada sukces, osiągając 
177,6 proc. miesięcznego pla­
nu połowów.

Bazy w Helu i Jastarni wy 
konały zadania połowowe w 
137,2 proc., a rybacy wlady- 
sławowscy w 61 proc.

Ogółem rybołówstwo kutro 
we woj. gdańskiego zrealizo­
wało majowy plan połowów 
w 123,8 proc.

Spośród naszych SPÓŁ­
DZIELNI RYBACKICH naj­
lepsze wyniki połowowe w 
maju uzyskali rybacy spół­
dzielni „FRONT NARODO­
WY” w Górkach Wschod­
nich, którzy wykonali plan 
miesięczny w 150,4 proc.

Dobre wyniki w połowach 
osiągnęła też załoga spół­
dzielni „Dziesięciolecie PRL” 
w Łebie, która zrealizowała 
zadania majowe w 144 proc. 
Dalsze miejsca zajęły: „Jed­
ność Rybacka” w Gdyni (140 
proc.), „Gryf” we Władysła­
wowie (138,6 proc.), spół­
dzielnia „Wyzwolenie” w 
Swibnie (80,4) i „Pokój” w 
Tolkmicku (71,5 proc.),

(czech)

Sport z ostatniej chwili

ci wielokrotnie zwracali uwa 
gę, że przyczyną niewłaści­
wej pracy wielu placówek 
GS jest najczęściej nie zła 
wola pracowników spółdziel­
czości samopomocowej, a po 
prostu brak kwalifikacji.

Prowadzony dotąd kursowj’ 
system szkolenia nie był wystar 
czający. Toteż obecnie Zarząd 
Główny CRS postanowił wpro­
wadzić taki system szkolenia, 
który zapewni GS-om w ciągu 
kilku lat wysokokwalifikowaną 
kadrę sprzedawców.

W tym roku w 12 lub 13 wo 
jewódzfwach powstaną dwu­
letnie szkoły sprzedawców, 
które przyjmą ok. 500 dziew­
cząt i chłopców po szkole pod 
stawowej. Kandydatów będą 
zgłaszały te placówki, które 
pragną ich u siebie po szkole 
zatrudnić. Młodzi będą więc 
mogli pracować w miejsco­
wościach z których pochodzą.

Po dwóch etapach
Hadasik i drużyna GRZZ 
liderami 
V DIM

(Obsługa własna)
Jeszcze przed startem do V 

DWM wśród fachowców kolar­
skich panowała opinia, że drugi 
etap z Mławy do Białegostoku 
(kolarze przewiezieni zostali sa­
mochodami z Działdowa do Mła 
wy, gdzie nastąpił start ostry) 
długości 233 km będzie miał, je­
śli nie decydujący to przynaj­
mniej bardzo poważny wpływ 
na przebieg całego wyścigu.

Bohaterem II etapu był_ repre­
zentant Polski na IX Wyścig Po 
koju _ Kowalski. Dwukrotnie 
zostawał on daleko w tyle po 
przebiciu dętki, dwukrotnie we 
wspaniałym stylu doszedł czo­
łówkę, wywalczając ostatecznie 
na mecie szóste miejsce. Po 
dwóch etapach Kowalski iest 
wiceliderem wyścigu 

Na słowa uznania zasługują 
jeszcze: Hadasik, który również 
po gumie doszedł czołówkę, wy­
grał etap i jest obecnie przodow 
nikiem V DWM oraz gdańszcza­
nin Sartowski — reprezentant 
LZS. Ten ostatni razem z Ko­
walskim, Hadasikiem, Cieśla­
kiem i Paradowskim wytrwale 
gonił czołówkę, a na mecie za­
jął 4 miejsce.

Trójka z drużyny CRZZ — Ha 
dasik, Głowaty, Pruski powtarza 
przedwczorajszy wyczyn Bel­
gów. zajmując pierwsze miejsca. 
Hadasik i drużyna CRZZ zostają 
’iderami V DWM.

Po zakończeniu etapu rozma­
wiam-'' z Kowalskim:

— Napracowałem sic straszli­
wie. Po dwóch gumach nie ła­
two odrabiać stratę i to przy 
tak strasznym upale. Ale ja nie 
łubie wolno jeździć...

w «iZKiELÄ
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WZRASTAJĄ CENY NA 
DALEKIM WSCHODZIE
Dyrektor norweskiej linii 

żeglugowej' dla Dalekiego 
Wschodu „Ivarian“ wyraził 
swój niepokój z powodu 
wzrastających cen frachto­
wych na Dalekim Wschodzie. 
Wzrost ten o tyle jest niepo­
kojący, że na tych terenach 
powstała od niedawna woj­
na frachtowa z powodu dzia­
łalności niezależnych armato 
rów japońskich.

Wojna ta obecnie słabnie 
wzrastają natomiast kosz­
ty budowy statków, co znaj­
duje swe odzwierciedlenie na 
Dalekim Wschodzie oraz w 
obecnej haussie w Stanach 
Zjednoczonych i Europie j 
Wzrost ten zaostrzył sytua-j 
cję tym bardziej, że rynek 
odczuwa brak tonażu frach­
towego. (HandeD en Tran­
sport Courant, 24.5.56).

HOLANDIA ZWALCZA 
ZANIECZYSZCZENIE 

MÓRZ
Po miesiącach planowa­

nia, przygotowania i budowy 
otwarto dnia 22 maja w 
Schiedam nowe przedsiębior 
etwo pod nazwą „Tanker 
Cleaning N.V.“, które trudni 
lię czyszczeniem tankowców.

Urządzenie jest w zachod­
niej Europie jedynym w swo 
im rodzaju. Pozostałości oli­
wy odpompowane zostają do 
odpowiednich basenów. Za­
łożenie takiego przedsiębior 
stwa jest dalszym krokiem 
w zwalczaniu zanieczyszcze­
nia mórz i rzek odpadkami 
oliwy. (HandeD en Transport 
Courant, 23.5.56).

Wyrok w sprawie

Labourzyści walcz«) o rozbrojenie
Dlaczego Churchill potępia politykę
którą ‘ ’! popierał?

Ekspert polskich towarów

(Korespondencja własna »Dziennika Bałtyckiego«)
dziś społeczeństwo

LONDYN, w czerwcu 
55 posłów laboiirzystow 

skich zgłosiło niedawno 
w Izbie Gm‘n rezolucję, 
wyrażającą zadowolenie 
z powodu radzieckiej de­
cyzji zmniejszenia sil 
zbrojnych i wydatków na 
zbrojenia. Rezolucja ta 
świadczy, że rozsądnie 
myślący labourzyści ma­
ją już dość polityki „zi­
mnej wojny“, która na­
raziła ich na znaczny spa 
dek popularności. To wla 
śnie rząd labourzystow- 
ski rozpoczął w Anglii 
zbrojenia, które spotyka­
ją się z coraz ostrzejszą 
krytyką opinii publicz­
nej. Rezolucja labourzy- 
gtów może znacznie zwię 
kszyć popularność Partii 
Pracy.

angiel­
skie. Po wielu rozmowach z 
dyplomatami, posłami i 
przedstawicielami tzw. „kół 
oficjalnych“, doszedłem do 
wniosku, że premier Eden 
wiedział, co Churchill chce 
powiedzieć w Akwizgranie i 
że odbyło się to mniej wię­
cej tak:

...I ODPOWIEDŹ

obrót dewizami 
zapadnie w sobotę

Jak już donosiliśmy, w Są­
dzie Wojewódzkim w Gdań­
sku toczy się proces przeciw 
ko grupie spekulantów, upra­
wiających nielegalny obrót 
dewizami w kraju i poza je­
go granicami.

Na ławie oskarżonych za­
siedli Tadeusz Idzikowski, 
marynarze ze statku „Puck1’ 
Wiesław Mazur i Jerzy Żu­
rawski, Tadeusz Kropiński 
oraz Jan Kamiński. Akt os­
karżenia zarzuca wyżej wy­
mienionym nielegalne spro 
wadzenie do kraju ponad 500 
zegarków.

Zakupu zegarków za do 
starczone przez Idzikowskie 
go i Tadeusza Kropińskiego 
dolary dokonywali w Rotter 
damie i wT innych portach 
marynarze Mazur i Żuraw 
ski.

W drugim dniu rozprawy 
składali wyjaśnienia pozosta 
li oskarżeni oraz świadkowi 
Złożone sądowi zeznania po­
krywają się z zeznaniami 
składanymi wT czasie śledź 
twa. Oskarżeni, z wyjątkiem 
Jana Kamińskiego (brak kon 
kretnych dowodów), przyzna 
wali się do winy.

Wyrok w tej sprawie zosta 
nie ogłoszony w sobotę 8 bm.

Zgoda na redukcję zbro­
jeń i wydatków zbrojenio­
wych oznaczałaby rewizję 
polityki mocarstw zachod­
nich a przede wszystkim ich 
zobowiązań, dotyczących u- 
działu w pakcie atlantyckim 

remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. Nie wiadomo 
czy konserwatywny _ rząd 
brytyjski zdecyduje się na 
tak gruntowną rewizję swe­
go dotychczasowego stano­
wiska. Nie wiadomo także, 
czy Skłonny jest to uczynić 
Emmanuel Gadtskell, przy­
wódca Partii Pracy, który 
w dziedzinie polityki zagra­
nicznej zawsze solidaryzo­
wał się z konserwatysta­
mi. Wiadomo jednak, że po­
litykę Partii Prasy krytyku­
je ostatnio coraz więcej lu­
dzi. I to nie byle kto. Nawet 
sam były premier Winston 
Churchill.

Bułganin i Chruszczów 
zdołali przekonać premiera 
Edena, że Związek Radziec­
ki nie ma wobec Anglii żad 
nych agresywnych zamiarów 
i w interesie pokoju świa­
towego gotów jest rożstrzyg 
nąć kompromisowo wszelkie 
sporne sprawy, dotyczące 
międzynarodowej sytuacji. 
W czasie rozmów angielsko - 
radzieckich, z Lancaster 
House nadeszła wiadomość, 
żc obradująca tam Podko­
misja Rozbrojeniowa ONZ 
nie osiągnęła porozumienia. 
Wó-wczas przywódcy radziec 
oy, nie odstępując bynaj­
mniej od stanowiska, zaję­
tego na początku rozmów, o- 
świadczyli premierowi Ede­
nowi i przedstawicielowi 
Stanów Zjednoczonych w 
rzeczonej Podkomisji, Stas- 
senowd, że Związek Radziec­
ki gotów jest zredukować 
jednostronnie swe sity zbrój 
ne oraz wycofać znaczną 
część swych wojsk z Nie­
miec.

Tak więc gdy Związek Ra­
dziecki zaproponował teraz 
w Lancaster House utworze 
nie w Europie strefy ogra­
niczenia i kontroli zbrojeń, 
włączając do niej obie czę­
ści Niemiec i sąsiadujące z 
nimi państwa oraz zawarcie 
układu w sprawie zakazu 
posiadania broni atomowej 
przez jednostki stacjonowa­
ne w Niemczech — sir An­
thony nie mógł nie rozpoz­
nać w tym projekcie swego 
własnego dziecka; nie chciał 
tylko ujawnić swego ojco­
stwa. Projekt radziecki za­
wiera bowiem wszystko to, 
czego domagał się w swoim 
czasie Eden, w nieco innej, 
rozszerzonej wersji.

DLACZEGO CHURCHILL,
A NIE EDEN

Przynależność Wielkiej 
Brytanii do paktu atlantyc­
kiego krępuje ją jak wiado­
mo określonymi zobowiąza­
niami. Tym problemem wła 
śnie zajął się w swoim prze 
mówieniu akwizgrańskim

Churchill, usiłując wskazać 
drogę wyjścia z tych trud­
ności. Gdyby takie przemó­
wienie wygłosił sam pre­
mier Eden, to niewątpliwie 
naraziłby się bardzo przy­
sięgłej konserwie brytyj­
skiej i ściągnąłby niechyb­
nie na swoją głowę gromy 
Waszyngtonu i Bonn. Nato­
miast wypowiedzi Churchil­
la nie są dla rządu obowią­
zujące.

Gdy Churchill sugerował 
przystąpienie Związku Ra­
dzieckiego do NATO i mó­
wił o sprawie wzmocnienia 
bezpieczeństwa, mógł my­
śleć tylko o zastąpńn u 
NATO i Układu Warszaw­
skiego ogólnoeuropejskim 
paktem bezpieczeństwa zbio 
rowego. A jest to przecież 
polityka, którą wskazuje ja­
ko jedynie realną, wiodącą 
ku trwałemu pokojowi Zwią 
zek Radziecki od początku 
1954 roku — od konferencji 
berlińskiej czterech Mini­
strów Spraw Zagranicznych.>»

Gordon Schaffer

Gdyni transportStatek szwedzki „Maltes Holm"nZabra^^ —meryki Pól.
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Zamiast podwyżki — obniżka płac

Czeqo się domagają pracownicy
“; Dróg Wodnych w Tczewie ? srs«w“» “" ““

PALĄCE PYTANIA...
Dlaczego Winston Chur­

chill potępił w Akwizgranie 
politykę, którą gorąco po­
pierał, gdy był premierem? 
Jakaż to ewolucja dokonała 
się w tym starym człowie­
ku, który popełnił wiele błę 
dów, ale też i wiele razy w 
swej długiej karierze poli­
tycznej zabłysnął talentem 
prawdziwego męża stanu? 
Dlaczego zaprzecza on dziś 
swej słynnej mowie z Ful­
ton? Jasne jest dziś, że mo 
wa z Fulton, chociaż sprzecz 
na z oficjalnymi deklaracja­
mi politycznymi Partii Pra­
cy, była wygłoszona z wie­
dzą i aprobatą ówczesnego 
labourzystowskiego ministra 
spraw zagranicznych, Erne­
sta Bevlna. A czy teraz pre 
mier Ed.n był poinformo­
wany o treści wystąpienia j 
akwizgrańsklego? Czy były 
premier Churchill przema­
wia! tylko w swoim imieniu, 
czy też w imieniu całego od­
łamu partii konserwatyw­
nej, którego przedstawiciele 
coraz lepiej zdają sobie spra 
wę, do jakich katastrof mo­
że doprowadzić ich polityka?

Oto najbardziej paiące py 
tania, które zadaje sobie

Sprawy regulacji płac w wielu dziedzinach naszego ży­
cia wciąż czekają na właściwe i należyte rozwiązanie. Pom­
iń o przeprowadzanej obecnie podwyżki płac, kroki, P°czy* 
nione do rozładowania tego problemu, są niewspółmiernie 
małe w stosunku do potrzeb.

Do redakcji wpłynął list od jednego z naszych korespon­
dentów. List ten porusza bardzo ważkie sprawy, związane 
właśnie z regulacją płac. Okazuje się, że słuszne intencje 
naszego rządu są w praktyce niejednokrotnie wypaczane ze 
szkodą dla robotników.

Przed wyjazdem do Akwi 
zgranu Churchill przepro­
wadził dłuższą rozmowę z 
premierem Edenem. Nie ule 
ga wątpliwości, że premier 
powiadomił go o zamiarach 
Związku Radzieckiego. Jed­
nocześnie jednak przywódcy 
radzieccy dali do zrozumie­
nia premierowi Edenowi, że 
polityka „z pozycji siły“, 
której wyrazem jest m. in„ 
pakt atlantycki, zbankruto­
wała. Oświadczyli oni rów­
nież, że utworzenie armii 
zachodnio - niemieckiej pod 
dowództwem byłych genera­
łów hitlerowskich i wciełe- 
Ienie jej do NATO uniemo­
żliwia zjednoczenie Niemiec. 
A przecież to właśnie pre­
mier Eden na konferencji 
genewskiej przedstawił pro­
jekt utworzenia strefy neu­
tralnej, obejmującej zarów­
no terytorium NRD jak i 

[NRF. Projekt ten później 
usiłował storpedować sekre 
tarz stanu Dulles, poparty 
zresztą przez ówczesnego 
brytyjskiego ministra spraw 
zagranicznych Macmillana.

Satyra polityczna

Już od wielu lat pracow­
nicy Rejonu Dróg Wodnych 
w Tczewie otrzymywali wy­
nagrodzenie według stref, w 
których byli zatrudnieni. Po­
nadto otrzymywali przysłu­
gujące im dodatki za pracę 
poza obrębem portu macie­
rzystego. Był to 'tzw. ryczałt 
nawigacyjny, wynoszący 8 zl 
dziennie i raz w miesiącu 
2wrot kosztów' podróży 
miejsca pracy do miejsca za 
mieszkania i z powrotem 
Mimo różnych zastrzeżeń, sy 
stem ten był jednak lepszy 
cd nowego, obowiązującego 
od ub. r.

Otóż w dniu 20 maja 1955 
roku wprowadzono dzięki sta 
raniom Centralnego Zarządu 
Dróg Wodnych w Warszawie 
zasadnicze poprawki do umo 
wy o pracę. Poprawki te po­
wodują dalsze — i tak już 
poważne — komplikacje przy 
'wynagradzaniu robotników 
stosowaniu systemu stref 
oraz są wyfaźnie krzywdzą­
ce dla pracowników Rejonu 
Dróg Wodnych. Wspomniane 
poprawki likwidują prawo 
jednorazowego zwrotu kosz­
tów podróży dla robotników';

pracujących poza miejscem 
stałego zamieszkania, oraz
obniżają tzw. ryczałt nawi­
gacyjny do 6 zł dziennie. 
JEDNA PRACA — ROŻNA 

PŁACA
Nie ma sensu wdawać się 

tu w jakąś głębszą analizę 
posunięć Centralnego Zarzą­
du Dróg Wodnych. Wydaje 
się, że sprawa ta winna być 
dokładnie zbadana przez Pań 
stwową Komisję Płac i jak 
najszybciej załatwiona zgod­
nie z postulatami robotni­
ków.

Nie można dłużej tolero­
wać takiego stanu rzeczy, 
by na skutek wspomnianych 
poprawek pracownicy, za­
trudnieni przy wykonywa­
niu tej samej pracy na jed­
nym obiekcie (pogłębiarka, 
dźwig itp.), otrzymywali róż­
ne płace mimo posiadania te j 
samej grupy uposażeniowej. 
Różnica np. w grupie VIII 
wynosi w zależności od za­
trudnienia w danej strefie — 

zł dziennie, co pomnożone 
przez 28 dni roboczych wyno 
si ponad 100 zł miesięcznie. 
Dodajmy jeszcze do tego

kosztów podróży, a otrzyma­
my oczywisty dowód obniżo­
nej piacy.

Winę ponosi tu m. in. nie­
przemyślane stosowanie po­
działu na strefy, których in­
ne instytucje, jak np. kolej, 
przedsiębiorstwa melioracyj 
ne itp., nie stosują w swej 
siatce płac. Zawikłane prze­
rzuty płac, zależnie od danej 
strefy, i obniżenie ryczałtu 
nawigacyjnego wywołuje wie 
le protestów i głosów sprze­
ciwu wśród robotników tczew 
skiego Rejonu Dróg Wod­
nych. W takiej sytuacji mu­
si panować (i rzeczywiście 
panuje!) duży chaos w gos­
podarce finansowej przedsię­
biorstwa.

pracownika do prowadzenia 
podwójnej kuchni i ciągłego 
przebywania poza miejscem 
zamieszkania.

UWZGLĘDNIĆ 
WYMAGANIA ŻYCIA

Wydaje się, że jednak moż 
na zaproponować tu pewne 
konstruktywne 'wnioski, zmie 
rzające do poprawy obecnej, 
krzywdzącej robotników sy­
tuacji. Centralny Zarząd 
Dróg Wodnych winien — i 
to jak najrychlej — znorma­
lizować płace przez zlikwido­
wanie stref lub przyjęcie jed 
nej strefy dla całego woje­
wództwa gdańskiego. Ponad­
to Centralny Zarząd Dróg 
Wodnych winien przywrócić 
jednolity ryczałt nawigacyj­
ny (8 zl dziennie) za pracę 
poza miejscem zamieszkania. 
Warto tu dodać, że system 
ten stosują z powodzeniem 
przedsiębiorstwa budowlane.

I jeszcze jedno. Tzw. jed­
norazowy zwrot kosztów po­
dróży, który przysługiwał ro 
botnikom przez szereg lat, 
musi być nadal wypłacany. 
Robotnik ma prawo bodaj 
raz w miesiącu przebywać w 
gronie rodzinnym i korzystać 
z rozrywek kulturalnych.

Nie można samowolnie po­
garszać warunków bytowych 
pracowników Rejonu Dróg 
Wodnych. Sprawa dojrzała 
zresztą do tego, by w obro­
nie słusznych roszczeń i 
wniosków robotników wystą 
pił także Zarząd Główny

CIĄGLE „W TERENIE”
Mówią o tym zresztą przy 

kłady. Np. pracownicy, mie­
szkający w Tczewie, mają 
do wyboru: albo przyjąć
port macierzysty w III stre­
fie, w której stawka godzi­
nowa według grupy VIII wy 
nosi 3.48 zł, i pracować na 
tej stawce we wszystkich 
strefach, albo wyrazić zgodę 
na przyjęcie portu macierzy­
stego w I strefie, gdzie staw 
ka godzinowa tej samej gru­
py wynosi 4,02 zł, i zrezygno 
wać z dodatku nawigacyjne­
go-Sytuacja wcale niewesoła 
tym bardziej, że praca w Re 
jonie Dróg Wodnych jest „ru _ 
choma” i odbywa się wyłącz- Związku Zawodowego Fra-

zmniejszony o
ze do tego choma" i ocmywa się wyiąc*- ~0,1 .V
2 zł ryczałt [nie w terenie (we wszystkich jcowmkow Żeglugi. Uech)

JA szeroką skalę rozwinę- 
^ ło się rewolucyjne bra­

terstwo polsko - niemieckie 
w związku z przemarszem 
powstańców przez tereny 
Prus i Austrii do Francji, 
aby tam stanąć w jednym sze 
regu z bojownikami o wol­
ność. Wbrew rządom, któ­
rych rozporządzenia miały na 
celu utrudnienie Polakom 
przemarszu, koła liberalnych 
intelektualistów i skupiająca 
się wokół nich młodzież aka 
demicka, łącząc hasła libe . _
rałne i narodowe, dawały do- i freunde“ — w ELBLĄGU byl
wody żywego entuzjazmu dla i niejaki Jakub von Riemen,
sprawy polskiej, tworząc opo ; który w związku z tym zo- 
zycję przeciw rządom. stał otoczony szpiegami. Nie

(U)Proi. Olga Barnie/,owa

Z rewolucyjnych tradycji 
przyjaźni polsko-niemieckiej

Przywódcą kola przyjaciół 
sprawy polskiej — „Polen

powstańczej, miały miejsce]ofierze, aby urządzić loterię 
w środkowo- i północno-1 z której dochód przeznaczony

A obok nich mieszczań­
stwo i masy plebejskie w 
sposób prosty i szczery 
wyrażały swój przychyl­
ny stosunek do Polaków.

zaniechał jednak aktywności 
na rzecz Polaków, wspólnie 
z dr Howe prowadził akcję 
charytatywną, porozumiewał 
się z Bemem i prawdopodob-

Rewolucyjni demokraci na- nie z jego inicjatywy ełbląża- 
wiązywali kontakty ze zdąża nie wnieśli petycję za Polu­
jącymi do Francji rewolucjo- kami.
nistami polskimi dla zorgani- Poza granicami Austrii 
zowania europejskiej rewolu- Prus, dalej na zachód, emi- 
cji przeciw reakcji. i gracja polska spotykała się

Przemarsz odbywał się róż’z prawdziwym entuzjazmem.

ADENAUER PRZEMAWIA

nymi szlakami. Jeden z nich 
wiódł z Królewca przez El­
bląg, Malbork, Tczew, Staro­
gard i Chojnice. W związku z 
przemarszem rozwinęły na 
trasie pełną działalność ko­
mitety niemiecko - polskie, z 
których znaczniejszych było 
50 w Prusach, państwie, któ­
rego rząd był zdecydowanie 
wrogo nastawiony do sprawy 

’‘solskiej.

Jest to zrozumiałe, gdyż mię 
dzy interesami tych państw 
niemieckich a sprawą poi 
ską nie było sprzeczności 
wręcz odwrotnie — w związ­
ku z wspomnianymi już roz 
ruchami, jakie miały miejsce 
w Niemczech po rewolucji lip 
cowej — nastąpiło pewne zbli 
żenie obu narodów.

Rozruchy te, wzniecone 
równolegle do polskiej akcji

niemieckich państwach, gdzie 
pospiesznie nadano konstytu­
cje na wzór ustaw południo- 
wo-niemieckich.

„Deutsche Tribüne“ wska­
zywała w jednym z artyku­
łów: „Wiemy, że tylko przez 
rewolucję polską środkowym 
państwom niemieckim umoż­
liwiono rozwinięcie ich życia 
konstytucyjnego“. Nic więc 
dziwnego, ze Treitschke pi­
sze, że ruchy te musiały się 
wydawać rządom mocarstw 
(Prusy, Austria) tym groźniej 
sze, że „Polacy wyraźnie 
wszędzie teraz maczają palce“ 

Im dalej na zachód, im bar 
dziej na południe, tym sympa 
tie ludu niemieckiego dla 
uchodźców polskich stawały 
się silniejsze. W Moguncji 
obok komitetu miejskiego i 
wspomnianego komitetu 
dziewcząt, powstał komitet 
dzieci - Kinderverein — ■ w 
którym mali Polenfreunde 
składali swoje zabawki w

był dla Polaków.
Wspomnienia Domeyki, Ja­

nowskiego, Zalewskiego i in­
nych mówią o braterskim sto 
sunku różnych warstw społe­
czeństwa niemieckiego do poi 
skich uchodźców. Zetknięcie 
się z tymi, którzy dążyli do 
zrzucenia jarzma despotyzmu 
carskiego i wskutek poniesio­
nej klęski opuścili kraj ro­
dzinny, aby stanąć do walki 
o wolność u boku ludów eu 
ropejskich, wstrząsnęło naro 
dem niemieckim. Wzrosła nie

narodu niemieckiego, które 
rewolucja lipcowa poruszyła, 

zetknięcie z emigracją pol­
ską porwało w wir walki z 
istniejącym stanem rzeczy.

Jeżeli przemarsz emigran­
tów polskich poruszył myśl 
rewolucyjną Niemiec, to ży­
czliwe powitanie wychodz- 
twa polskiego przez postępo­
wych Niemców pomnożyło 
wiarę Polaków we wzajemną 
pomoc ludów w walce o oba­
lenie tronów.

Nawiązane nici przyjaźni 
polsko - niemieckiej w okre­
sie przemarszu nie rozpadł? 
się, były kontynuowane — jak 
świadczą o tym materiały, 
dotyczące kontaktów Komi­
tetu Narodowego Polskiego z 
komitetami niemiecko - pol­
skimi szeregu miast w okre­
sie następnym. Opozycja nie­
miecka, różnymi drogami 
zmierzając do odrodzenia Nie 
mieć, związała ten problem 
ze sprawą narodową Falski.

Zamierzony cel zrzucenia
nawiść do „świętego przymiel jarzma władców „świętego
rza“, ostoi reakcji europej 
skiej, wzmogły się wystąpie­
nia przeciw uchwałom sejmu 
frankfurckiego, przeciw rzą­
dom państw' i państewek nie­
mieckich.

Śmiałe wypowiedzi publi­
cystów, petycje do rządów, 
zgromadzenia ludowe z uro­
czystością w Hambach na 
czele, zrywy rewolucyjne — 
oto wvstanienla tych warstw

przymierza“ nie został osiąg­
nięty. Przyczyny niepowo­
dzeń, wyjaśnienie wspólnoty 
interesów polsko - niemiec­
kich i właściwy kierunek dla 
osiągnięcia pozytywnych vy 
ników wskazali Marks i En­
gels, którzy wiązali sprawę 
braterstwa polsko - niemiec­
kiego z rozwojem stosunków 
społeczno - gospodarczych w
17 urn nl a fft fl. Q.I

5874
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W sprawie mlekaUwaga!
W sobotę i niedzielę
festiwal 
kukiełkowych 
filmów czeskich

Dyskusyjny klub filmowy 
studentów i młodej inteli­
gencji przy Radzie Okręgo­
wej Zrzeszenia Studentów 
Polskich organizuje dla 
wszystkich mieszkańców 
trójmiasta festiwal kukiełko 
wych filmów' czeskich. W 
czasie festiwalu obejrzymy 
9 filmów, z których 7 jesz­
cze nie było wyświetlanych 
na ekranach polskich. Są to:
„Bajaja“ — przeróbka zna­
nej bajki Bożeny Niemco- 
wej o przygodach wiejskie­
go chłopaka, który stał się 
rycerzem, zwyciężył strasz­
nego smoka i zdobył rękę 
królewny; „Stare podania 
czeskie“ — film oparty na 
motywach staroczeskich o-
powieści Alojzego Jiraska; j rnysłu Mleczarskiego we 
„Dwa mróziki —- ludowa Wrzeszczu, dyrektor do 
opowiastka, „Kominiarczyk spraw produkcji bardzo się 
i esesmani satyryczna \ zdziwił, że pytam o mleko,
groteska rysunkowa; „O zło \ Pokazywał mi czarno na 
tej ryoce“ adaptacja baj-} białym, tzw. wykazy wyko- 
ki Puszkina; „Szpaliczek“ — jnania planów za maj. Wed- 
barwny Mm o obyczajach i r ług limitu trójmiasto miało 
tradycjach ludu czeskiego, ■ wypić 4.165 min. lit rów mle 
związanych z rożnymi pora- j jęa> Wypito więcej o 410 tys. 
mi roku, „Romans z kontra- j litrów. W zeszłym roku

Co mówi CZPM 
Sklepy za mało zamawiaj 
Butelkowe błędne koło

Wkrótce
na ekranie
W tym miesiącu na ekra­
ny naszych kin wchodzi 
nowy film produkcji radziec­
kiej „Zamach na port“ w re­
żyserii M. Winiarskiego. Na 
zdjęciu: L. Fricziński i E.
Sawinowa w jednej ze scen 

filmu.

; jsto i głucho
...na płatnej plaży w Brzeź 
nie. W ubiegłą niedzielę 
setki zawiedzionych miesz­
kańców Wrzeszcza ulokowa

Wielu naszych czytelników 
z Gdańska, Gdyni i Sopotu 
skarży się, że wczesnym ran 
idem przed zamkniętymi je­
szcze sklepami tworzą się 
„ogonki" po mleko, bo już 
nawet o godz. 6.30 nie moż­
na go dostać. Zamówić mle­
ko butelkowe to również nie 
tak łatwa sprawa. Nn. w 
Gdyni przy ul. 10 Lutego w 
sklepie PSS nr 19 na pytania 
o mleko butelkowe otrzymu­
je się odpowiedź — że trze­
ba poczekać w kolejce. A na 
„kolejkę" zamówień zapisa­
ło się już 30 osób,

— Może ktoś się zrzeknie — 
pociesza ekspedientka — pro 
szę się dowiadywać.

W Gdańskiej placówce 
Centralnego Zarządu Prze-

dzwonił do zakładów mle-|canych na naradach 
Czarskich w Gdańsku i Gdy wyższych szczeblach“ 
ni. nie, a huty produkują

Melduje Gdańsk: mamy dawnemu,.

„na
roś-

po

basem“ — żartobliwa prze­
róbka filmowa opowiadania 
Czechowa. Dwa pozostałe 
filmy to: „Bunt zabawek“ i 
„Pan Prokouk wynalazca“.

Festiwal trwać będzie 
dwa dni: w sobotę 9 bm. od 
godz. 20 do 23 i w niedzielę 
10 bm. od godz. 10 do 13 w 
kinie „Polonia“ w Sopocie. 
Do brania udziału w festi­
walu upoważniają specjalne 
karnety, które nabyć można 
w czwartek 6 bm. w godzi­
nach między 16 a 18 w Ra­
dzie Okręgowej Zrzeszenia 
Stud. Polskich (Wrzeszcz, 
Al. Rokossowskiego 25). Ce­
na karnetów 10 zł. Organi­
zatorzy przygotowują ponad 
to na festiwal specjalne pro 
gramy. (it)

iCDZiEĘM

sprzedawano znacznie mniej 
mleka. Na bieżący miesiąc 
dyrekcja CZPM postanowiła 
rzucić na rynek 250 tys. li­
trów ponad plan 

Aby całkowicie orzekonać 
mnie, że zachodzi jakieś nie 
porozumienie, dyrektor za-

0 RÓŻNYCH SPRAWACH
mieszkańcy ul. biskupiej

...zadowoleni są z obsługi w 
znajdującym się tam sklepie 
PSS Tak ekspedientki, jak i kie 
równik zawsze bardzo uprzej­
mie, szybko i sprawnie załatwia 
ją klientów. Toteż i sklep no­
tuje duże obroty i klientów z 
dnia na dzień przybywa.

K. Garbacz 
korespondent

JESZCZE W 1933 R.
...gdy po raz pierwszy do wsi 

Koleczkowo przyjechało kino ob 
jazdowe nr 4, obsługa kina przy 
rzekła licznym widzom, że co 
dwa tygodnie będzie ich odwie­
dzać.

Niestety, był to słomiany za­
pał, gdyż od dłuższego czasu nikt 
w Koleczkowie filmu nie oglą­
dał. Może na ten temat wypo 
wie się OZK w Gdańsku Cze 
kamy.

Mieszkańcy Kołeczkowa

TEATRY
GDANSK — Teatr Wielki —

„Balladyna“ — g. 19.
GDYNIA — Dramatyczny — 

nieczyn. Kino „Warszawa“ — 
chór Juranda — „Twoje ulubio­
ne piosenki“ — g. 20.

Sopot — Teatr Letni — „Me 
lodramat“ — g, 19.

KINA
wg inf, Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad" —

„Romans pajaca“ — od 1. 16 — 
franc g. 16, 18 i 20. „Kameral­
ne" — „Kot smołuszek“ — g.
9.30 i 10.30, „Romans pajaca“ — 
od 1. 16 franc. — g. 11.30, 13.30 
i 20.30, „W pogoni za żółtą ko­
szulką“ od 17 — polsk. — g.
15.30, 17.30 i 18.30. WRZESZCZ— __ . ,
„ZMP-owiec" - „List“ od 1. 16 -r™0*™ zaobserwoać, w jak
1ueos> — s IR IR i 20 Balka" ..higienicznych warunkach ła- , Żółte boclaniätko“ - g I4 45!du;ie slę PieczYWo, przeznaczone 
! Przed potopem“ od 7 w franc’ dla sąsiednich «siedli. Wagon
g 16 30 19*30 NOWY PORT — bagażowy zwykle 3est mokry od
g. loy, ffipyasg» 1 2 daIeka Dach-

" hind. g. 16, 18 i 20. OLI- nie dorszami.

PO CO WISI
...termometr przed zakładem 

optycznym we Wrzeszczu przy 
ul. Marchlewskiego — zastana­
wiają się przechodnie. Termo­
metr jest od wielu miesięcy usz 
kodzony i właściwie służy w tej 
chwili tylko do ozdoby.

Fr. Zielonka 
korespondent

NA DWORCU W JASTARNI

Delfin" — Orkiestra z Komisję sanitarną prosimy o e 1 n „unaestra z zainteresowanie Sie tą sprawą.12 — czeski g-
14
W A
Marsa“ od 1 
16, 18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa" — 
„W diabelskim kręgu“ od lat 14 
NRD — g. 16, 13 i 20. „Atlantic"
— „Rekrut Bum“ od 1. 12 — 
szwedz — g. 16, 18 i 20. „Gopla­
na" — „Szkarłatny kwiatuszek“
— g. 15, „Poufna wiadomość“ —
od 1. 12 — ang. — g. 16, 18 i 20 
GRABÓWEK — „Fala" — „Ku­
chenne schody“ od 1 18 —
franc, — g. 16, 18 i 20. CHYŁO 
NIA — „Promień" — „Małżeń­
stwo w mroku“ od 1 14 — NRD 
g. 18 i 20. ORŁOWO — „Neptun" 
„Skradziony uśmiech“ od 1. 18 
franc. — g. 16, 18 i 20. OBŁUŻE
— „Związkowiec" — „Stara for­
teca“ od 1, 12 — radź. g. 19.30 
RUMIA — „Aurora" — „Opera­
cja konieczna“ od 1. 12 — radź. 
g. 18 i 20

SOPOT — „Polonia" — „Wa- 
wrzyńcowy sad“ — g. 15 — 
„Cień“ od 1. 14 — polsk — g. 
16, 18 i 20,

WYSTAWY
Muzeum Marynarki Wojennej 

— Gdynia, Bulwar Szwedzki — 
otwarte codziennie prócz ponie­
działków i dni poświątecznych 
od g. 10—15, w niedz. i śtyieta 
od 10 do 17.

Antoni Pieper
korespondent

Z INICJATYWY KOMITETU 
BLOKOWEGO

...przy współudziale mieszkań­
ców Małego Kacka zbudowano 
sposobem gospodarczym bardzo 
przyjemna świetlicę 

Oby pomysł ten podchwyciły 
Inne komitety blokowe, nie in 
teresujące się. niestety, jak mlo 
dzież spędza czas, wolny od ora 
cy czy nauki.

N. Wołoszyk 
korespondent

MIMO CZĘSTYCH NOTATEK 
...na temat rowerowego chuli­

gaństwa w Lęborku nadal nic 
się nie zmieniło. Rowerzyści 1eż 
dżą po chodnikach, a wieczo' 
rem bez świateł. Prosimy MO o 
częstsze kontrolowanie — przede 
wszystkim ul, Polewskiego — i 
nie żałowanie mandatów.

Zb. Winiarski 
korespondent

DYŻURY APTEK 
od dnia 2. G do dnia 8. 6. 56 r.

GDANSK — Apteka Nr 52, ul 
Długa 54/56. WRZESZCZ — Ap­
teka Nr 6, ul. Mierosławskiego 
27 i Apteka Nr 66. ul. Śmiała 10 
(Al Wojska Polskiego). NOWY 
PORT — Apteka Nr 4, ul. Oliw 
ska 83/4 — stały dyżur nocny. 
SOPOT - Apteka Nr 1*5, i* Ro 
Kossowskiego 21. GDYNIA — Ap 
teka Nr li. Skwer Kościuszki 
22. ORŁOWO — Apteka Nr 20, 
ul. Boh Stalingradu — stały dy 
żur nocny OPLU ŻE — Apteka 
Nr S3, ul Bednarska 11 — stały 
dyżp- >ocny

Os- d^żur w zakresie chi­
rurgii pełni I Klinika Chirur­
giczna A. M. w Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
Bku — telefonv Centrala: 322-65 
do 7 — Biuro wezwań 410-00
340-34 347-31.

Oszczędzać wodę
Prezydium Miejskiej Rady 

Narodowej w Sopocie zawia 
damia mieszkańców, że ze 
względu na brak wody pod 
lewanie ogródków, sadów i 
zieleńców, jak również skra 
pianie podwórek dozwolone 
jest wyłącznie w godzinach 
nocnych tj. od godz, 22 do 5 
rlno.

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej wzywa wszyst­
kich mieszkańców do współ­
pracy w walce z niesfornymi 
użytkownikami i prosi o zgła 
szanie zauważonych wypad­
ków do Zakładu Wodociągów 
i Kanalizacji w Sopocie, ul 
22-go Lipca 1/3, telefon nr 
520-60

limit dzienny 61 tys. itr. 1 
bm. daliśmy sklepom 66 tys. 
Itr., 5 bm. — 83 tys. Itr. Cał 
kowicie pokrywamy zapo­
trzebowanie sklepów. Nikt 
więcej mleka nie żąda...

Melduje Gdynia: lirnil 43 
tys. Itr. 1 bm. poszło 44 tys.,
5 bm. 51 tys. Żadnych rekia 
macji nie było.

Nie ulega kwestii, że wie­
le sklepów spożywczych nie 
chce specjalnie zawracać so 
bie głowy mlekiem i nie 
zwiększa zamówień. Tak sa­
mo wygląda sprawa mleka 
butelkowanego. Wiadomo 
jest też, że z butelkami robi' 
się różne kańty, tzn. „butel­
kuje“ się w sklepach na 
miejscu z konwi, na czym 
zarabia pomysłowy sprze­
dawca 40 gr. na jednej bu­
telce.

W tej chwili wypuszcza 
się prawidłowo butelkowane 
go mleka 22 tys. Itr. dzien­
nie. Są możliwości zwięk­
szenia tej ilości do 50 tys., 
ale...

I tu zaczyna się historia 
z tych „nie z tej ziemi“. 
Otóż w tym roku zakłady 
mleczarskie w Gdańsku i 
Gdyni otrzymały z NRD pię 
kne maszyny do mechanicz­
nego butelkowania i kapslo­
wania mleka. Zagraniczni 
producenci za precyzyjnie 
wykonali maszyny, licząc na 
równie precyzyjną produk­
cję butelek, których wymia­
ry muszą dokładnie pasować 
do maszyny. Tymczasem na 
sze krajowe huty produku­
ją butelki „na oko“. Każda z 
innej parafii.

Widziałam jak w prze­
ciągu paru minut, w trak­
cie puszczenia w ruch ma 
szyny, stłukły się 3 butel­
ki, gdyż wentyle maszyny 
uderzyły o boki wykrzy­
wionego szkła. Tylko w 
ciągu jednego dnia w jed­
nym zakładzie mleczar­
skim tłucze się 100 butę 

lek. Cena 1 sztuki 1,25 zł. 
Ale fatalna, brakowa pro 

dukcja butelek to nie tylko 
rosnąca liczba stłuczek, to 
też dewastacja nowych ma­
szyn, za które zapłaciliśmy 
Ciężkie dolary. Butelki są 
powykrzywiane, rozmaitej 
•wysokości, często mają cie­
mne smugi na szkle, co unie 
możliwia kontrolę czystości 
mleka, wypukłe dna, itd.

Takie „piękne“ butelki 
produkuje huta „Tur“ koło 
Bydgoszczy. Pierwszy wagon 
przysłała do Gdańska na po 
czątku maja. Po reklama­
cjach przedstawiciel huty o- 
biecał, że następny trans­
port będzie lepszy. Tymcza­
sem spośród butelek z dru­
giego transportu 80 proc. 
nie nadaje się do użytku. 
Ministerstwo Przemysłu Mię 
snego i Mleczarskiego w od 
powiedzii na liczne interwen 
cje, w piśmie z dlnia 17 ub. 
m. komunikuje:

„W związku ze zobowiązaniem 
ze strony Zarządu Przemysłu 
Szklarskiego w Poznaniu — na 
konferencji w CZPM w dniu 
14. V. 1956 r. — poprawienia Ja­
kości butelek mleczarek 1 Itr. 
do warunków ustalonych PN nr 
7 9006 — Centralny Zarząd po­
leca poddawać każdą dostawę 
butelek ścisłej kontroli, a bu­
telki złej jakości reklamować 
na ustalonych wzorach, stawia­
jąc butelki do dyspozycji pro­
ducenta" — podpisał z-ca dyr. 
do spraw handlowych Roman 
Stefański.

Łatwo ministerstwu powie 
dzieć — stawiać do dyspo­
zycji producenta. Ale w pra 
ktyce nieprzyjęcie dostawy 
równa się wstrzymaniu pro­
dukcji mleka butelkowego. 
Zawsze jakiś procent dob­
rych butelek z jednego wa­
gonu się wyłowi, a nauczo­
ny doświadczeniem gdański 
CZPM nie może liczyć na 
szybką, następną dostawę 
butelek bezbrakowych, zwla 
szcza, że to produkt poszu­
kiwany w całym kraju. Tak 
więc tworzy się błędne ko­
ło. Stłuczek przybywa, no­
wych lepszych butelek nie 
można się spodziewać, przyj 
muje się takie jakie są, 

i ilość reklamacji i słów, rzu

W Gdańsku maszyna do 
butelkowania mleka jest 
czynna, tylko kapsluje się 
ręcznie, bo nie ma równych 
butelek, więc szkoda nisz­
czyć urządzenia do kapslo­
wania.

W Gdyni z braku butelek 
maszyna stoi bezczynnie, 
ręcznie butelkuje się mini­
malną ilość, gdyż pomiesz­
czenia są za male, by moż­
na zatrudnić więcej osób.

Prawdopodobnie dziś przy 
będzie -do Gdańska dyrektor 
huty Tur. Czy ta wizyta coś 
pomoże, nie wiadomo, w 
każdym razie można zapy­
tać po co w hucie Tur istnie 
je kontrola techniczna i za 
co kontrolerzy biorą pienią­
dze.

Pokazywano md butelkę 
produkowaną ongiś przez 
hutę Łuknica. Dobre były 
te butelki i wymiarem się 
zgadzały i szkło miały jas­
ne. Łuknica zaprzestała tej 
produkcji, ale zapewne są 
tam ludzie, którzy mogliby 
dyrektorowi huty Tur po­
wiedzieć jak robili, że od­
biorcy byli zadowoleni. Mo­
że czegoś nauczyliby załogę 
huty Tur, a także i tamtej­
szych kontrolerów technicz­
nych. (Jar)

PS. Powracając do bra­
ków w zaopatrzeniu w mle­
ko, prosimy naszych czytel­
ników o wskazywanie kon­
kretnych adresów sklepów, 
w których te braki wystę­
pują. Również prosimy Woj. 
Zarząd Handlu oraz dyrek­
cja PSS i MHD o zaintere­
sowanie się tym problemem 
i ustalenie przyczyny pow­
stawania mlekowych „kry­
zysów“. Przypominamy, że 
według głównego dystrybu­
tora mleka — CZPM trój­
miasto może i powinno być 
dobrze zaopatrzone w ten 
artykuł.

Jar

Już ponad 110 ' ' ‘
przystąpiło lo konkursu 
»Wędrujemy po rodzinnym kraju«

Aby umożliwić i zachę­
cić młodych entuzjastów 
krajoznawstwa i turystyki 
do systematycznego po­
znawania najpiękniej­
szych zakątków naszego 
kraju, ZMP, Ministerstwo 
Oświaty, ZS „ZRYW“, 
PTTK i ZSP organizują 
tradycyjny konkurs wy­
cieczkowy. O tym, jakim 
powodzeniem cieszy się on 
na Wybrzeżu, świadczy 
fakt, że przystąpiło do nie 
go już ponad 1.390 mło­
dych turystów.

Najwięcej zgłoszeń ma ZS 
„Zryw“ — 748 uczestników. Ze 
szkół podległych Wydziałowi O- 
światy zgłoszonych jest 408 o- 
sób, a ZSP 150. Wiele grup wy­
cieczkowych ułożyło sobie bar­
dzo ciekawy program turystycz­
nych wędrówek, wybierając 
przy tym „etatowego“ kierow­
nika, kucharza, kronikarza, sa­
nitariusza, fotografa i innych. 
Np. 58-osobowa grupa młodzieży 
z Domu Dziecka Nr 4 w Kwi­
dzynie zwiedzać będzie Beskidy 
i Pieniny Trzy grupy wyciecz­
kowe z Technikum Rachunkowo 
ści w Elblągu pojadą w Sudety 
i wezmą udział w ogólnopolskim

Taka jest nazwa nowego 
czasopisma Wybrzeża, które 
już dziś, w południe można bę 
dzio nabyć w trójmiaście, w 
kioskach „Ruchu“.

Jest to czasopismo społecz 
no - kulturalne, dyskusyjne. 
W artykule wstępnym, w któ 
rym zespół redakcyjny precy 
żuje charakter tego pisma, 
czytamy m. in.:

„Wiele żarliwych dyskusji, 
entuzjazmu, niepokoju po­
przedzało narodziny naszego 
pisma... Zaczynamy bowiem 
z niczego, bez bazy materiał 
nej, bez wypróbowanych 
piór, bez tradycji. Jedynym 
argumentem była potrzeba 
stworzenia płaszczyzny dys­
kusyjnej dla naszego 12-ty- 
sięcznego środowiska akade­
mickiego i wielotysięcznego 
środowiska młodzieży inteli­
genckiej na Wybrzeżu(...) For 
mułując przyszłe założenia 
programowe „Kontrastów“ 
zaczęliśmy od stwierdzenia: 
„pismo społeczno - kultural­
ne, dyskusyjne“. Potem nas­
tępowały punkty, określają­
ce ściśle jego charakter, a 
punkt pierwszy brzmiał: pła 
szczyzną wszystkich dysku­
sji na łamach pisma jest 
światopogląd naukowy, mark 
sizm - leninizm. Chcemy, 
aby pismo nasze pomagało 
nam w usuwaniu z naszego 
życia tego wszystkiego, co ta 
rasuje drogę. Chcemy na je 
go lamach szukać wspólnej 
odpowiedzi na pytanie, co i 
jak robić? Chcemy konkrety 
zować nasz twórczy udział 
w przebudowie społeczeń­
stwa. Łamy naszego pisma 
są otwarte dla każdej próby 
myślenia pisanego, wnoszą­
cego coś nowego do naszych 
wspólnych dążeń, które okre

ślamy mianem budowy so­
cjalizmu. Punktem wyjścia 
naszych prób ingerencji w ży 
cie jest wiara w ludzi i nieo­
graniczone możliwości umy­
słu ludzkiego. Jesteśmy op­
tymistami. Ale optymizm 
nasz zaiviera w sobie świado 
mość konieczności trudnej 
walki o pełną realizację na­
szej idei“.

Takie są założenia nowego 
czasopisma. Jak już w pierw 
szym numerze „Kontrastów“ 
wygląda ich realizacja, nie­
chaj ocenią czytelnicy.

Ło się na plaży dzikiej, tęs­
knie wzdychając do kultu­
ralnego plażoiuania na te- 
lenie sprzątniętym, wypo­
sażonym w kabiny, kioski 
spożywcze itp, udogodnie­
nia.

Na co czeka Zarząd Ką­
pielisk Morskich? Chyba 
nie na pogodę — termometr 
wskazuje przecież około 30 
stopni ciepłu! (KR)

spływie. 60 młodych turystów 
MDK w Gdańsku organizuje o- 
bóz kolarski na trasie Kraków 
— Gdańsk. Pracownicy Banku 
Inwestycyjnego w Gdańsku wy­
bierają się w Tatry i organizu­
ją Zlot Bankowców na Wybrze­
żu. Atrakcyjny plan wycieczek 
mają też grupy studenckie, np. 
grupa wycieczkowa Zarządu U- 
czelnianego ZMP Politechniki 
jedzie w Pieniny i Tatry.

Szkolą, która dotychczas 
zgłosiła najwięcej, bo 208 u- 
czestników jest Technikum 
Finansowe w Sopocie. Szko­
ła ta w ubiegłym roku zdoby 
ła Proporzec Przechodni 
Woj. Komitetu Turystyki za 
zajęcie I miejsca zespołowo. 
Dla młodzieży szkolnej i 
studentów przeznaczone jest 
1.150 bezpłatnych biletów ko 
lejowych na 400 km trasy 
każdy.

Najmniej dotychczas jest 
młodzieży pracującej z kół 
PTTK, bo tylko 6 grup. 
Przypominamy, że w konkur 
sie mogą brać udział 5—20 
osobowe grupy młodzieży w 
wieku od 10 do 30 lat, które 
w czasie od 1 maja do 31 paż 
dziernika przewędrują przy­
najmniej 5 dni wycieczko­
wych (dla młodzieży szkol­
nej 10 dni), na jednej lub kil 
ku wycieczkach, na dowol­
nie obranych trasach, oraz na 
deślą dzienniczek | opis wę­
drówek. Najlepsze grupy wy 
cieczkowe i najlepsi kierow­
nicy grup otrzymają dyplo­
my i nagrody w postaci sprzę 
tu turystycznego.

Wszystkim miłośnikom kra 
joznawstwa i „robinsonow- 
ßkich“ wędrówek podajemy, 
że dzienniczki konkursu i re 
gulaminy można otrzymać 
w Wydziałach Oświaty, Za­
rządach ZMP, ZO PTTK, KO 
ZSP, ZS „ZRYW“. Szkolne 
i studenckie grupy wyciecz­
kowe, które chcą skorzystać 
z bezpłatnych biletów kolejo 
wych, winny natychmiast 
nadesłać zgłoszenia, gdyż w 
piątek 8 bm. Wojewódzka 
Komisja Konkursu dokona 
ostatecznego przydziału bile 
tów.

Czeslaw SKONKA

i czasie pracy
urządzali
pijackie fiacie

Komitet dzielnicowy do walki 
z alkoholizmem i chuligaństwem 
we Wrzeszczu wspólnie z przed­
stawicielami MO przeprowadza 
ostatnio bardzo częste kontrole 
w różnych punktach miasta A 
oto parę obserwacji kontrole­
rów:

Na końcowym przystanku 
tramwajowym przy ul. Waryń­
skiego spostrzeżono pełniącego 
służbę motorowego WITOLDA 
RODZIEWICZA (nr 3339), który 
w towarzystwie konduktorki MA 
RIANNY BO JANOWSKIEJ (nr 
637) pił wódkę.

Na targu wesoło spędzali czas 
przy wódce handlarze: W. BE- 
DEREK (zam. w Gdańsku przy 
ul. Jana z Kolna 21) i HENRYK 
BYK (zam. w Łodzi przy ul. 
Piastowskiej 18). Opodal odbywa 
ła się libacja, w której brali u- 
dział handlarze: MAKSYMILIAN 
NOWAK (Gdańsk, ul. Betoniar- 
ska 7), wielokrotnie zatrzymy­
wany za pijaństwo WŁADYS­
ŁAW RYSNILEWICZ (Warsza­
wa, Trakt Lubelski 11) i KAZI­
MIERZ ZIELINSKI (Warszawa - 
Las, ul Miechińskiego 19).

Przy ul. Kniewskiego (róg 
Grunwaldzkiej) w spółdzielni 
elektryków często odbywają się 
„odprawy“, zaprawiane czystą 
wyborową. Wtedy na drzwiach 
spółdzielni wisi kartka z napi­
sem: „Zamknięte — walne zgro­
madzenie“. 18 ub, m. odkryto, 
o czym tak radzą elektrycy. W 
spółdzielni znaleziono pijanego 
kierownika i równie nietrzeź­
wych innych biesiadników. Mię 
dzy innymi zastano tam HELE­
NĘ SOBOLEWSKĄ (zam. w Oli­
wie przy ul. Słupskiej 28), którą 
już 5 razy zatrzymywała milicja 
za pijaństwo

Od ręki

Istne pieicln
MHD — Obuwie na rogu 

ulic Grunwaldzkiej i Kniew­
skiego we Wrzeszczu: wcho­
dzącego iv upalny dzień kli­
enta uderza fala zaduchu. 
Na przeznaczonych dla kupu 
jących 15 mtr. kw. powierz­
chni miota się i popycha kil 
kadziesiąt ludzkich ciał, dzie 
ci płaczą, dorośli wymyślają 
sobie nawzajem.

Zanim kupisz parę panto­
fli (lub dowiesz się, że ich 
nie ma!) — już jesteś zmę­
czony, iły, wściekły i chciał­
byś uciec stąd jak najprę­
dzej.

Są jednak dtoie osoby, któ 
re uciec z tego sklepu nie 
mogą,. Stoją za ladą po 
osiem godzin dziennie i dłu­
żej, znoszą upał, tłok, za­
duch, cierpliwie odpowiada­
ją zmęczonym klientom. Ale 
i im chyba też kiedyś zbrak 
nie sił! Już teraz mdleją z 
przemęczenia i jak o naj-' 
większą laskę — błagają o 
przeniesienie do innego skle

pu. Trudno im się dziwić.
Dziwić się jednak należy 

rozplanowaniu sklepów z 
obiadem na głównej arterii 
Wrzeszcza. Lokal, o którym 
mowa—to JEDYNY SKLEP 
MHD — Z OBUWIEM na 
całej ulicy Grunwaldzkiej! 
Do niedawna był jeszcze je­
den po drugiej stronie ulicy, 
lecz „przebranżowano“ go 
na bawełnę. Jeśli rzeczywi­
ście i nadal ma pozostać je­
dynym, musi to być bezwzglę 
dnie lokal o większej po­
wierzchni.

Parę domów dalej — sklep 
szumnie zwany „Domem 
Dziecka“. Tu sytuacja inna: 
pięć ekspedientek nudzi się 
przez cały dzień, daremnie 
wyglądając klientów. .4 po­
wierzchnia lokalu... ponad 
sto mtr kwadratowych!

Te dwa obrazki dedykuje­
my czynnikom odpowiedzial­
nym za gospodarkę lokalami 
handlowymi w Gdańsku.

<KR)
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W MDK W NOWYM PORCIE

Dziś o godz. 19 w Morskim Do 
mu Kultury w Nowym Porcie 
odbędzie się wielki koncert U- 
dział wezmą: orkiestra symfoni­
czna, 25-osobowy zespół akor­
deonistów i gitar elektrycznych 
Stoczni Gdańskiej, zespoły tane 
czne, oraz soliści wokalni.

Dla członków zw. zaw. wstęp 
bezpłatny.

W SPRAWIE WCZASÓW 
TURYSTYCZNYCH

PTTK zawiadamia przewodni­
czących 1 sekretarzy kół PTTK 
o naradzie w sprawie letnich 
wczasów turystycznych, która 
odbędzie się 7 bm. o godz. 17 w 
dużej sali konferencyjnej WRZZ 
w Gdańsku. W naradzie winni 
wziąć udział przedstawiciele za­
rządów okręgowych zw. zawodo 
wych i rad zakładowych.

ZMIANA NA LINII 
PRUSZCZ — KARTUZY

W związku z prowadzeniem 
bieżących robót torowych na li 
nli Pruszcz Gdański —- Kartuzy 
począwszy od 7 bm przez 14 dni 
roboczych ulegnie zmianie bieg 
pociągu osobowego nr 66023 na 
odcinku od Pruszcza Gd. do Kar 
tuz. Odjazd z Pruszcza o godz. 
11,47 zamiast o godz. 10,17. Przy 
Jazd do Kartuz o godz. 13,21 za­
miast o godz. 11,41.

O LITERATURZE 
ESPERANCKIEJ

Oddział gdański Związku Es- 
perantystów w Polsce urządza 
8 bm. o godz. 18 w Klubie Prac. 
Kult. (przy ul. Garncarskiej 18) 
odczyt na temat literatury espe 
ranckiej, ilustrowany wyjątka­
mi z poszczególnych utworów. 
Po odczycie dyskusja. Wstęp 
wolny, goście mile widziani.

DLA KANDYDATÓW 
NA STUDIA EKONOMICZNE

Dyrekcja kursów Pol. Tow. 
Ekonomicznego w Gdańsku or­
ganizuje w czerwcu kurs przy­
gotowawczy dla kandydatów na 
wyższe uczelnie ekonomiczne.

Kurs, przewidujący wykłady z 
przedmiotów obowiązujących 
przy egzaminie wstępnym, orga 
nlzowany Jest z wiedza Zarzą­
du Wyższych Szkół Ekonomicz­
nych Ministerstwa Szkolnictwa 
Wyższego.

Szczegółowych informacji u- 
dziela sekretariat dyrekcji kur­
sów PTE we Wrzeszczu (ul. Ro­
kossowskiego 46) w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 17 do 19.

JAK FOTOGRAFOWAĆ 
POD WODĄ

Wiele ciekawych wiadomości 
o fotografowaniu pod wodą u« 
zyskasz, jeśli przyjdziesz na od­
czyt organizowany przez od­
dział woj. Polskiego Towarzy­
stwa Fotograficznego. Referat 
pt. „Podstawowe wiadomości a 
teorii i techniki fotografowania 
pod woda" wygłosi mgr Witold 
Zubrzycki dziś o godz. 18 w są* 
li Klubu Prac. Kult. (Gdańsk* 
Garncarska 4). Wstęp wolny.
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Sprawa
do natychmiastowego 
załatwienia

Przy ul. Wrocławskiej 42 
w Gdyni _ Orłowie mieszka 
od 1945 roku w stajni ob. IG 
NACY GU2DZIOŁ wrazzżo 
ną i 5 _ miesięcznym dziec­
kiem. Zajmuje w tejże staj­
ni wydzielone pomieszczenie 
o wymiarze 8,25 m2, w któ­
rym znajduje się łóżko, sza­
fa, stół, mały kredensik, 
dwa krzesła, wózek dla dzie 
cka, oraz przenośna kuchen 
ka.

W „pomieszczeniu“ tym 
jest okienko okratowane, 
brak -natomiast wody; a 
światło elekryczne zastępu­
je średniowieczna lampa naf 
towa, jak za czasów „króla 
Ćwieczka“. Stajnia - rude­
ra grozi w każdej chwili za­
waleniem ścian i sufitu i za-

na fali 230 m 
SKODA — 6. G. 1956 R.

6.30 — DZIENNIK. 6.40 — Kon| 
cert. 7.10 — Muzyka pop. 7.43 i
— Harmonijka ustna, ksylofon 
i gitara. 8.00 — Wiad. 8.06 — JVlei 
lodie L. Delibes'a. 8.30 — Wiad. 
8.36 — Utwory skrzypcowe. 3.00
— Przerwa lok 11.20 — Komu­
nikaty — lok. 11.25 — Serwis 
CZRM dla rybaków — lok. 11.30
— Program dnia. 11.35 — Kon­
cert. 11.57— Sygnał czasu. 12.04
— Wiad. 12.10 — PRZEGLĄD
PRASY. 12.15 — Muzyka rozr 
12.30 — Muzyka ludowa 13.00 — 
Aud. dla wsi. 13.10 — Aud. dla 
kl. III. 13.25 — Utwory komp. 
polskich 13.40 — MiiZ3'ka. 14.00
— Wiad. 14.05 — Informacje
14.09 — Stan wód. 14.10 —
„Strach“ — opow. S. Dybow­
skiego. 14.30 — Muzyka. 15.20 — 
Duet harmonistów. 15.50 — Fe­
lieton na TEMATY MIĘDZYNA 
RODOWE. 16.00 — Aud. dla dzie 
ci — lok. 16.20 — Zagadki mu­
zyczne — lok. 16.40 — Rezerwa
— lok. 16.50 — Muzyka ludo­
wa — lok. 17.00 — Z życia Z w. 
Radzieckiego. 17.30 — Dziennik 
Wybrzeża — lok. 17.50 — Muzy 
ka — lok. 18.00 — Transmisja
II połowy meczu piłkarskiego 
CWKS — Warszawa — At- 
letica — Brazylia. 18.50 —
Encyklopedia przyrodnicza.
19.00 •— Muzyka i akt.
19.28 — Sygnał czasu. 19.30 —
„W warszawskiej kawiarni“. 
19.50 — „Polskie melodie ludo­
we“ — „Szewczyku uszyj mi bu 
ty“ — Gdańsk. 20.05 — Koncert 
muzyki NRD 20.50 — Aud. li­
teracka. 21.05 — Muzyka tan.
21.28 — Sygnał geodezyjny. 21.30
— Z kraju i ze świata. 22.00 — 
Rep. z mistrzostw Europy w ko 
szykówce 22.15 — Aktualności 
Wybrzeża — lok. 22.25 — II si­
gnor Bruschino — opera G. Ros 
siniego. 23.37 — Melodie na do­
branoc. 23.50 — OST. WIAD.
23.58 — Sygnał czasu.

sypaniem mieszkańców. Bo­
czne ściany jak rok długi są 
mokre i cuchnące grzybem, 
a w zimie pokryte szronem.

Ten stan rzeczy od szeregu 
Tat jest znany Wydziałowi 
Kwaterunkowemu Prez. 
MRN w Gdyni, bowiem nie­
zliczona liczba komisji i pod 
komisji wizytowała tę „staj­
nię - mieszkanie“ i bez za­
strzeżeń uznała konieczność 
bezzwłocznego wyprowadzę 
nia rodziny ob. Gużdzioła 
ze stajni do mieszkania mo­
żliwie ludzkiego. Zapewnło 
no go, że natychmiast zosta 
nie wciągnięty na listę tzw. 
dziesięciu najbardziej po­
trzebujących i w niedługim 
czasie otrzyma skromne, ale 
dla ludzi przeznaczone mie 
szkanie o ustalonym metra­
żu.

Mimo upływu lat i kilka­
krotnych obietnic Kwateru­
nek nie zrobił nic, aby dać 
mu odpowiednie mieszka­
nie, a spowodował całkowite 
załamanie się człowieka i 
utratę wiary w jego oby 
watefskie prawa.

Należy przypuszczać, że 
zmiana dokonana przez Pre 
zydium MRN na stanowisku 
kierownika Wydziału Kwa­
terunkowego (mianowanie 
ob. Białonia kierownikiem, te 

Igo wydziału) usprawni dzia­
łalność Kwaterunku i n a- 
cł a sprawie ob. GUŻDZIO- 
PA odpowiedni i skuteczny 
bieg.

Zygmunt Szczepański

Przed IV DWG
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" ' etapowe rozpoczęły
prace przygotowawcze
imprezy kolarskiej na Wybrzeżu

ful
energiczne
do największej

Coraz bliższy jest termin IV Wyścigu Dookoła 
Województwa Gdańskiego który odbędzie się w 
dniach 21 — 24 bm. Jak już podawaliśmy trasa wy­
ścigu podzielona została na 4 etapy.

Daleko posunięte są przy­
gotowania w Lęborku, gdzie 
przewodniczącym etapowego 
komitetu organizacyjnego 
jest, podobnie jak w ub. ro­
ku, przewodniczący MRN ob. 
Krajewski. Marny nadzieję, 
że przewodniczący i w bież.

roku dołoży starań, aby Lę­
bork znalazł się wśród naj­
lepszych miast etapowych.

Przewodniczącym etapowe 
go komitetu organizacyjne­
go w Starogardzie jest zna­
ny działacz sportowy ob. Wo 
ta. I tu prace przygctowaw

Bądź modna

Słybawcowe mistrzostwa Polski zakończone

tfbwydusrncH
DZIECI bawią się NA ULICY

Mieszkańcy ulic: ^bocznej
tiprbskiei. Rejtana i Ubocznej 
na orun od dłuższego już czasust,r° » sie w

»I"" sportowych, śpi'»'™
SÄ*, śródmieście , tam u.- 
knęła na martwym puftkcie.

Dzieci nadal bawią się na pu­
stym placu i ulicach, narażone 
na przejechanie przez samocho­
dy ciężarowe i furmanki. Łato 
właśnie się zaczyna — matki z 
Oruni marzą o bezpiecznym 
miejscu zabaw dla swych dzie­
ci — apeluje ob. Maria Łako- 
miak z Gdańska.
SEZON LETNI SIĘ ZBLIŻA...

przypomina ob. Czesław O- 
noszko z Oliwy, a gdańskie tram 
waje wciąż brudne, jak w okre 
sie największych jesiennych 
pluch. Wystarczyłoby przecież 
kilka dni pracy kilku kobiet, 
trochę wody i proszku, a bioto, 
brud i kurz znikłyby bez śladu. 
To, co przestało może razić nas, 
tubylców — bardzo dziwi przy­
jezdnych gości, któray rzucają 
później mało pochlebne uwagi 
na temat gdańskiej «śs.ystości.

cze do przyjęcia kolarzy są 
już dlaleko posunięte. Jedy­
na trudność, jaką napoty­
kają organizatorzy, to kło­
poty z zakwaterowaniem u- 
czestników wyścigu. Dzięki 
jednak przychylnemu usto­
sunkowaniu się członka ko­
mitetu organizacyjnego, dy­
rektora Technikum Przemy­
słu Skórzanego ob. .Rządków 
gkiego i ta trudność zostanie 
pokonana. Starogard ma rów 
nież duże ambicje zajęcia 
przodującego miejsca wśród 
miast etapowych.

Komitet etapowy utworzo­
ny został również w Elblą­
gu.

W najbliższy piątek, 8 bm.
0 godz. 17, zbierze się w 
świetlicy WKKE w Gdań­
sku komitet organizacyjny 
IV Wyścigu DWG, celem 
omówienia dalszych przygo­
towań do tej największej na 
Wybrzeżu imprezy kolar­
skiej.

— m—

LsUkoaileci Gdańska
ztiefeywajg pucha*
Z nu Naiiojtr/.ańslut h
1 Nadbałtyckich

W .Jeleniej Górze zakończyły się w niedzielę szybowcowy 
mistrzostwa Eolski. Tytuł mPirzowskl /.«obył C, mieU.-e 
(Wrocław), wicvnbstrzowski WOJ 1%AK ora/, tnec.e miejsce 
S/.E.W!.IŃSKA. Mistrzem Polski w katrgorn szylmwco 
dwumiejscowych został KIRAHOWSKI. '1" ‘
czasie mistrzostw uzyskał startujący pnz.a _ .
żeni ant Polski na mistrzostwa świata GÓRA.

Na zdjęciu zawodniczka Ezimc.owna przed stai..em.

UWAGA! UWAGA
WAŻNE DLA GRACZY TOTALIZATORA 

SPORTOWEGO!

Kupony unmer^atne na 13 zakłady
totalizatora sportowego, należy wypełnić zgodnie z ze­
stawieniem zespołów podanych w ogloszemaca w prasie 
w dniu 5 i 6 czerwca br„ kupony zwykłe należy nato­
miast wypełniać według zestawu umieszczonego na 

tychże kuponach. ^

W Zielonej Górze zakoń­
czyły się zawody lekkoatle­
tyczne o puchar Ziem Nad- 
odrzańsjkich i Nadbałtyckich 
z udz ałem reprezentacji, sie 
dmiu województw. W punk­
tacji drużynowej zwyciężył 
Gdańsk — 627 pkt. przed 
Wrocławiem — 606,5 pkt. i 
Szczecinem — 429 pkt.; 4) 
Opole; 5) Olsztyn; 6) Zielo­
na Góra; 7) Koszalin.

Ciekawsze wyniki drugie­
go dnia zawodów: 

kobiety:
80 m ppl — Wagner (Gd.)

— 11,5; kula — Rusin (Gd.)
— 13,82 m; 

mężczyźni:
100 m — Foik (Wrocław)

_ 10,9 sek., skok wzwyż —
Lewandowski (Wrocław) —
— 1,85, dysk — Rut (Wroc­
ław) — 43,43, młot — Rut 
(Wrocław) —• 59,49.

Już parę razy pisałam
0 modzie. Dziś — nie tyle
0 niej, ile o tym, jak pod­
kreślać, jak uwypuklać to,
CO na sobie zawieszają, 
co na siebie wbijają i to, 
w co się upychają kobie-
ty. . . , .Inaczej — jak się za­
chowywać, by strój rzu­
cał się w oczy innym, nie 
modnym kobietom, (niech 
pękną z zazdrości — me 
szkodzi).

Na tę myśl naprowadził 
mnie pewien ilustrowany 

{ tygodnik, lansujący modę. 
i Przeto zaczynam: gdy,
) idąc ulicą w modnej ko- 
' rze (takie gniecione, jak­

by dopiero co wyciągnięte 
2 kosza po zimie), spoty- S kasz miłego znajomego, 

i zatrzymuj się nie pod 
/ ścianą, bo to brzydko, tyl- 
S ko stań, przyna jmniej w
1 metrowym rozkroku, na 
) środku chodnika, zaś re- 

> ką wolną od kobiałki uj­
mij się swobodnie pod 
bok. Poza niedbała, fascy

S nująca i od razu wszyst-
1 ko widać, co masz na so­

bie, łącznie z klipsami w 
kształcie niedużych, por­
celanowych odważników.

t Jeżeli masz spódnicę z 
{ kieszeniami, trzeba, t o 
^ zawsze podkreślać, wpy- 
’■ cliająe to nie ręce. To sa­

mo dotyczy chodzenia w 
spodniach. Jeżeli nie masz 
w nich kieszeni bocznych, 
kładź ręce do kieszeni tył 
nich. Trochę może niewy­
godnie, ale szybko się 
przyzwyczaisz, pamięta­
jąc, że kieszenie są nadali 

\ modne wszędzie i ze to 
£ trzeba akcentować.

Tyle na ulicy. A to do­
mu? (Uwagi dotyczą nie­
stety, tytko kobiet, posia­
dających telefon),

W domu zamiast szlaf­
roka vel podomki lepiej 
nosić praktyczny kombine 
zon. Można w nim gnieść 
ciasto, karmić dziecko i 
przyjmować gości, i en 
prosty strój też trzeba 
podkreślać (przy goś­
ciach) sposobem bycia, do 
czego m. in. potrzebny 
jest właśnie telefon, któ­
ry się stawia obowiązko­
wo na podłodze.

Brzęczyk. Podnosisz siu 
chawkę. Jedną stopą 
stoisz na podłodze, drugą 
opierasz natychmiast o 
parapet okna, stolik, kre­
dens czy coś w tym ro­
dzaju. Znów ta niedbała 
poza, która, rażąca u pa­
ryskiego apasza i war­
szawskiego knajaka — be 
dzie u ciebie dowodem nie 
skrępowania, zupełnej swo 
body, a nadto — joJc po­
wiedziałam — uwypuklisz 
ubiór.

Tego, kto bliżej zainte­
resuje się moimi uwaga- 
mi, odsyłam do fotografii 
działu mody, lansowanej 
przez pewien ilustrowany, 
poczytny tygodnik.

len

Drugie zwycięstwo
polskich 
koszykarek 
w Pradze

4 bm. koszykarki polskie
rozegrały na mistrzostwach 
Europy w Pradze trzecie 
spotkanie eliminacyjne zwy­
ciężając Finlandię 76:47 
(29:20). Drużyna nasza wy­
stąpiła w rezerwowym skła­
dzie.
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..CZYTELNIK" 
Zamówienia i wpłaty na pre 
numerate kwartalną „Dzien­
nika Bałtyckiego“ przyjmują 
listonosze i wszystkie urzędy 
pocztowe. — Cena prenume­
raty wynosi kwartalnie 15 zł- 
„Dziennik Bałtycki“ można 

c we wszystkich punk­
tach sprzedaży dzienników 

i czasopism.
Druk Gdańskie Zakł. Graf. 

Gdańsk
ZAm. 1641—W-7-2695

FACHOWCY POSZUKIWANI
Magazyniera zatrudni natychmiast w Pszczół­
kach, Zarząd Ochrony i Kwarantanny Roślin w 
Gdańsku, ul. 3 Maja. Magazynier otrzyma mie­
szkanie, 2 pokoje z kuchnią, łazienką oraz 0,9 
ha ogrodzonej parceli. ___________5816-G
2 trakowych do obsługi traków, 1 szlifierza do 
ostrzeni? pil trakowych i 4 robotników niewy­
kwalifikowanych poszukuje do pracy w zakła­
dach swoich we Wrzeszczu Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Produkcji Pomocniczej nr 1 w Gdań­
sku. Zgłaszać się osobiście w dziale kadr, 
Wrzeszcz, ul. Kościuszki 6, dyrekcja. 1089-K
Wykwalifikowaną krojczą do krawiectwa lek­
kiego oraz 2 samodzielne krawcowe przyjmie 
natychmiast Spółdzielnia „Rękodzieło” w Gdyni. 
Abrahama 11, I ptr. 1074-K
Chemika z wyższym wykształceniem, z dłuższym 
stażem pracy oraz laboranta - technika chemika 
natychmiast zatrudni Wojewódzka Stacja Sani­
tarno-Epidemiologiczna w Gdańsku. Zgłaszać 
się do referenta personalnego Gdańsk-Wrzeszcz, 
ul. Curie-Skłodowskiej 1. 1087-K
Palacza do centralnego ogrzewania wykwalifiko­
wanego ze świadectwami zatrudnią Polskie Li­
nie Oceaniczne. Zgłoszenia: Gdynia, ul. 10 Lu­
tego nr 24, dział kadr, II p., pok. 54. 1082-K
Kucharzy - garmażerów zatrudni od zaraz Miej-

Sä Handel Mięsem w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. 
runwaldzka 104/106. 1093-K

TRAKTOR na chodzie ogu 
mowany (45 KM). Zenon 
Wiśniewski, Gdańsk-Siedl- 

Skarpowa 87—3.
5874-G

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

OGRODNICTWO (szklar­
nie, zabudowania, dwie 
morgi ziemi) w Poznaniu 
sprzedam lub oddam w 
dzierżawę z powodu choro 
by. Gryska, Poznań, Zgo­
da 66. 1085-K

KUPNO

KAJAK — składak, w do­
brym stanie kupie. . — 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
8, Biegański (sklep).

5354-G

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią, c o., telefon, bli 
sko dworca w Wejherowie 
_ na samodzielne w Gdy­
ni lub W okolicy. Franci­
szek Gonez, Sobieskiego
•ii a fpi 411 1755-P----- , ,.

________________ _ ZAMIENIĘ duży nokoj
\v~ MALBORKU 2 pokoje z kuchnią, wygodami na 

wygodami - °blużu - « »**•***>

2 POKOJE z kuchnią, wy­
godami — zamienią na po 
dobne, najchętniej w po­
bliżu Gdyni. Gdańsk, Plac 
Wałowy 5a m. 3, Raczek.

5Ö50-G

KAZIMIERZ Żurek, Gdy­
nia, Wronia 13, zgubił legi 
tvmacje szkolną nr 44.

5830-G

LOKALE

mienią na podobne w trój 
mieście. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „5878“. 5878-G

ZAMIENIĘ domek jednoro 
dzinny, 2 pokoje z kuch­
nią, ogródkiem, możliwość 
trzymania inwentarza — na 
2 pokoje z kuchnią w trój 
mieście. Gdańsk - Olśzyn- 
ka, Altanki 26. 5823-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnia — na podobne z wy 
godami. Warunki do omó­
wienia. Orunia, ul. Jedno­
ści Robotniczej 101, Czar­
necki, godz, 18 5875-G

ZAMIENIĘ pokój z kuch 
nią w centrum Bydgoszczy 
na podobne w trójmieście. 
Wiadomość: Wrzeszcz, Lecz 
kowa 30—4, godz. 16—17.

5825-G

DO wspólnego pokoju 
przyjmą sublokatorką. No­
wy Port, ul. Wąska 5—5 
(przy Oliwskiej 21). 5827-G

ZAMIENIĘ duży pokój z 
kuchnią w centrum Sopo­
tu — na większe lub rów­
norzędne w Sopocie, Wrze 
szezu. Sopot, Czyżewskiego 
3_1 5870-G

DACHÓWKĘ karpiówke 
lub zakładkową, cegłę dziu 
rawkę, siatkę na stopki 
dźwigarów oraz kratki wen 
tylacyjne kupię. Oferty z 
ceną: Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“ Gdańsk pod „5862“.

5862-G
SPRZEDAM dom handlo­
wy z piekarnią i »klepami. 
Maria Rolbiecką, Brusy, 
óow. Chojnice, Gdańska 7. 
* 5829-G

KREDENS kuchenny, uży­
wany, stan dobry — kupię. 
Gdańsk, Ojcowska 42.

5826-G

SAMODZIELNE 2 pokoje z 
kuchnią we Wrzeszczu — 
zamienię na kawalerkę z 
łazienką. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „5828“. 5828-G

ŁADNE mieszkanie, 3-po- 
kojowe z łazienką, samo­
dzielne w Gdańsku — za­
mienię pilnie na podobne 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „5833". 5833-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku­
chnią, chlewikiem, ogród­
kiem, na mniejsze mieszka 
nie w Gdańsku, Wrzeszczu. 
Oliwie, Sopocie lub Gdyni. 
Lębork, Targowa 29b.

1777-P

ZAMIENIĘ samodzielne 
mieszkanie z kuchnią (li­
nia elektryczna) na 2 po­
koje w trójmieście, naj­
chętniej w Sopocie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „Świder“.

5868-G

większe z kuchnią w Gdy­
ni lub okolicy. Korzystne 
warunki do omówienia. Ku 
chta, ul. Wincentego G ru­
ny 94—6. 1786-P

PRACA
GOSPOSIA dochodząca, do 
2-letniego dziecka — po­
trzebna. Zgłoszenia: 
Wrzeszcz, Lipowa 19—3, 
godz. 16—18. 5781-G

POMOC domowa lub młod 
sza gosposia, na dobrycn 
warunkach na stałe, potrze 
bna. Poznań, siemiradzkie 
go 3a m. 4. 108G-K

KOWALA potrzebuje od za 
raz majątek PGR Mirado- 
wo, zespół Starogard. Mie 
szkanie dogodne zapewnio­
ne, wynagrodzenie według 
umowy zbiorowej (dojazd 
do stacji kolejowej Zble­
wo). 1778-P

2 BM. na trasie Gdańsk — 
Kartuzy, zostawiono teczkę 
z książkami religijnymi. 
Zwrot za wynagrodzeniem. 
Gdańsk - Lipce,■ Zawiejska 
48. Hoffman 5832-G

RAJKOWSKI Kazimierz — 
Sopot, Pułaskiego 18—20 — 
zgubił legitymacje studenc 
ką PWSSP nr 583 5872-G

THRUNOWI Eberhardowi, 
Gdańsk, Jana z Kolna 26 
— skradziono legitymację 
szkolną nr 136263, kartę^ ro­
werowa. 5871-G

TAŃCÓW towarzyskich — 
rozpoczynam komplet 11 
czerwca. Nowość (Be-bop). 
Zapisy: Lendziona 15 (ko­
ło dworca Wrzeszcz).

5821-G

SKŁADAM serdeczne po­
dziękowanie prof. Wojcie­
chowi Gromadzkiemu za 
wyleczenie i utrzymanie 
ciąży oraz wszystkim leka­
rzom II Kliniki Położni­
czej w Gdańsku za troskli­
wa opiekę — Krystyna 
Szewc. 5843-G

SPRZEDAŻ

NOWY tapczan poduszko­
wy dwuosobowy — sprze­
dam. Gdańsk, Na Stoku 27 

5824-G

WESTFALKĘ elektryczno- 
węglową — sprzedam (700 
zł). Gdańsk, Dziewanow- 
;kiego 10 m. 9. 5839-G

WARSZAWA - śródmie­
ście: komfortowy pokój z 
osobnym wejściem, uży­
walnością wygód, kuchni 
(kaloryfery) — zamienię na 
pokój z kuchnia lub podo­
bne w trójmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa'* — 
Gdańsk pod „Jerozolim' 
skie“. 5867-G

GOSPOSIA samodzielna do 
prowadzenia domu potrze­
bna Gdynia, Abrahama 59 
_7.' ' 1770-P

DAM utrzymanie emerytce 
za pomoc przy dzieciach. 
Warunki do omówienia na 
miejscu. Jan Gdaniec — 
Wrzeszcz, ul. Mickiewicza 
7_2 5856-G

LE KARSKIE
SPECJALISTA chorób we­
nerycznych, skórnych dr 
Włodzimierz Lipiński, So­
pot, Hanki Sawickiej 5 — 
tel. 512-87, godz. 16—17.

1708-P

h • d.PIĘ działkę z fun- 
•y. rutami pod budowę je 
L r odzinnego domku w So 
; -ie. Oferty Biuro Ogło- 

prasa" Gdańsk pod 
' .(y. 5869-G

willę i pół hektara zle
•ni W PSZĆŚSytói Bprzeda-

Pszezyna

KROWĘ wysokomleczną — 
kupię. Zgłoszenia: Sopot,
22 Lipca 19/1, tel. 523-59.

1776-P

SAMOCHÖD KDF lub am­
fibię — kupię. Zubrzycki. 

TY Cz&meeey, pszezyna, SopoL Czerwonej Armii 46^

ZAMIENIĘ 3-pokojowe mie 
szkanie (Gdynia, Swiętojań 
ska), na 2 mniejsze lub je 
dno 4-pokojowe w trójmie 
ście. Wiadomość tel 20-69, 
godz. 9—12, 1766-P

ZAMIENIĘ pokój 27 m W 
centrum Gdyni, z wspólny 
mi wygodami — na samo­
dzielny komfortowy pokój 
ze służbówką. Warunki do 
omówienia. Tel 49-68 do 
;odz. 11. 5866-G

SOPOT: wynajmę pokój
dla dwóch osób na sier­
pień, blisko morza, tel 
4':o-48. 5337-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią, na samodzielny po­
kój z kuchnia na trasie 
Gdynia — Sopot. Bogu 
sław, Gdynia, Reja 10—1. 
Oglądać w godz. 9—15.

1759-P

POTRZEBNA pomoc domo 
wa, lubiącą dzieci. Zgłoszę 
nia: Gdańsk, Długa 35_ m: 
2, oćl godz. 16. 5853-G

DR med. Roman PRZYLI- 
PIAK, choroby skórne, we 
neryczne i płciowe, — 
Gdańsk, ul. Długa 64/65 — 
(wejście od podwórza kina 
„Leningrad"), tel. 333-62 — 
przyjmuje codziennie od 
godz. 17—19. 5858-G

ZAMIENIĘ pokój z kuch 
nią — na podobne lub wię 
ksze. Orunia. Rejtana 18 
14. 5860-G

POTRZEBNY dozorca 
palacz, który może zamie­
nić mieszkanie służbowe. 
Zgłoszenia: Gdańsk, Jana z 
Kolna 7, Administracja.

5849-G

POKOJ z służbówką — peł 
ny komfort w centrum 
Gdyni — zamienić na dwa 
pokoje z kuchnią. Tel. 
40-43, od godz. 19. 5852-G

OSOBY starszej z referen 
cjami, do gospodarki 
dziecka — poszukujemy od 
zaraz. Wrzeszcz Rokossow 
skiego 26—3. 5845-0

ZAKŁAD fotograficzny — 
mieszkanie, w miejscowo­
ści letniskowej nad mo­
rzem — odstąpię Gdańsk- 
Wrzeszcz 6, poste restante, 
Bieszczad. 5851-G

GOSPOSIA potrzebna od 
zaraz Gdańsk, Twarda 16 
—3, tel. 310-03. 5844-G

ZGUBY
UNIEWAŻNIAMY zagubio 
ną pieczątkę kiosku nr 5 
PSS Gdynia. 1697-P

MASZYNĘ dentystyczną — 
(2.500 zł) sprzedam. Gdy­
nia tel 39-42, w godz. 17— 
20. 1769-p

MOTOR 220 volt (jednofa­
zowy) 3/4 KM oraz windę 
suwnicę 1 tona — sprze­
dam. Broński. Gdynia, Czer 
wonych Kosynierów 70, — 
tel. 15-85. 1768-P

SAMOCHÖD „Adler - Ju­
nior" — tanio sprzedam. 
Tel. 16-02. 1767-P

DKW osobowy limuzyna — 
stan bardzo dobry — ła­
dny wygląd, sprzedam. — 
Wejherowo, Rokossowskie­
go 10. 1788-P

MEBLE: pokój stołowy — 
komplet, szafa 4-drzwiowa, 
orzech, fornirowane, wyso­
ki połysk — sprzedam, sto 
larnia. Lewandowski, Orło­
wo. Wielkopolska 36.

1735-P

NUTRIE hodowlane sprze^ 
dam Wrzeszcz, Kościuszki 
80 m. 5. 5840-G

WIRÓWKĘ do miodu, z ma 
terialu odpornego na kwa­
sy znajdujące się w mio­
dzie, sprzedam względnie 
wykonam na zamówienie. 
Wrzeszcz, ul. Słowackiego 
44, warsztat. 5303-G

SAMOCHÖD „Opel - Olim 
pia“ 1,3 kabriolet — sprze 
dam. Wejherowo, Reforma 
tów 7—5. Jabłoński — od 
godz. 16. 1758-P

NARZĘDZIA kowalskie — 
okazyjnie sprzedam. Wia­
domość: Boschman. Ka-
czynos III, pow. Malbork, 
p-ta Stare pole. 1701-P

MOTOCYKL „K-55" nowy 
oraz magnetofon — sprze­
dam. Wrzeszcz, Mickiewi­
cza 25—5. 5879-G

ROŻNE

OBELGĘ rzuconą w dniu 
5. V. 1956 na ob. Irenę Ma- 
tysek, Gdynia, Sędzickiegó 
22—11, odwołuję i przepra­
szam. Helena Konkolew- 
ika, ' Gdynia, Sędzickiegó 
».2—11. 5842-G

WYDZIERŻAWIĘ stajnię, 
nadającą się na warsztat 
lub garaż Warunki przy­
stępne — dzwonić 414-55.

5865-G

POSZUKUJĘ wspólnika z 
gotówką 50.000 do sklepu 
drogeryjno - chemicznego 
i farbiarskiego (dobrze za­
prowadzony). Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa" Gdańsk 
pod „5861", 6861-Gr

GRZEJNIKI c. o. (używa­
ne) — tanio sprzedam. 
Wrzeszcz, Dekerta 2 m. 1.

5S38-G

MOTOCYKL „Mińsk“ no­
wy, radio „Mińsk - 55“ — 
nowe sprzedam. Wrzeszcz, 
Śniadeckich 14—5, od godz. 
16. 5836-G

FORTEPIAN krótki „Schi- 
demayer“ — tanio sprze­
dam. Oliwa, ui. Polanki 20 
m. 2, godz. 18—20 5873-G

LUKSUSOWY wózek dzie­
cięcy, głęboki, ceratowa 
budka, kremowy — tanio 
sprzedam. Wrzeszcz, Grun­
waldzka 83—3. 5859-G

PAPUŻKI kolorowe lęgo­
we — pilnie sprzedam. 
Wrzeszcz, Kilińskiego 33—5.

5855-G

MOTOCYKL „Iż“ — sprze­
dam Brzeźno, Sternicza 3.

5848-G

PIANINO krzyżowe, mosie 
żna płyta — tanio sprze­
dam. Gdynia, tel. 47-16.

5846-G
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Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Produkcji g
Pomocniczej nr 1 w Gdańsku g

zawiadamia, że wydaje bezpłatnie z zakładów 
swoich stolarskich w Elblągu przy pi. Blachar- !

skiej nr 11
TROCINY SPOD MASZYN STOLARSKICH.

Zgłoszenia przyjmuje się na miejscu w stolar­
ni w Elblągu. DYREKCJA
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